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„Nowa Reforma" w ychodzi dwa razy aziennie

Homer poranny  wychodzi codziennie z wyjątkiem ponieciziansów i dni poświątecznyoh, 
numer p o p o ł ud n i o wy  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P p e n u m e p a t a  w y n o s i :
rooznlł: |

W miejscu .............................
W Austro-Węgrzeeh: 

z jednorazową przeiyłką poczt, 
z dwurazową „ „

V Państwie Niemiecidem . . ,
W  innych państwach . . . .
Prenufflet n ię i  u ffłv8xcn ia  (inseraty) hmmis

nN. H eform y" w
hdrfti BedRitryi I Aam lnistranci: *irakow, ulice Jagiellońska Ib. 

Telefon Redakcyl i Adm inistracyi Nr 4 1 . — Nr rach. poczt Rasy oazcz^l 857 434 
JRek opisom  n a d s y ła n y c h  Iłc .dąhcya  n ic  z iw a c a .  

f  I Łirowie sprze łaź numerów po 12 hl. w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohi.a, ulic: Karola Lud w. 9.

Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal.

roczni*: pttrocznls: kwartilnli: «l1t*i»ittn!r
. 94 koron 19 koron 6 koron 2 corony

■ 33 . 16 , 8 , 2 kor. 70 h.
. 38 „ . 9 Kor. 50 h. 3 .  20 „
. „ 18 „ 9 koron 3 .  — .
• «  „ 24 „ 12 „  ̂ * •

jię  n dsytiió wprost do AduilulbuSCyi
Krakowie.

N O W A

TTUB7E R  J^'OFOŁDDI^ICT®^f,.

P x > e n u m e r a t i j  p r z y j m u j ą :
tamleiscową: Admiiuitracya „Nuwoj Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe: miejsco* 
wą: administTŁSya „Nowej Reformy'. — Głowna trafika w Rynku. — Agenoya J. Hopcasa 
1 A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — handel St. Kulińskiego, Snkieumoe. — Handel 

Kretschmera ni. Szewska — Handei J. Ekiera, ul, Karmeiioka 18. 
lAmiefscową prenumeratą 1 ogłoszenia pnseraty) przyjmują: We \wowie Biara 
dzienników: Ludwik Plohn, ni. Karola I ndwiks 11, S. Sokołowski, Pasai Hausmana f — 
W Przi ny In Hes.eles. — W J a rtstawłn A  Amster. — W Wiedniu: Hemunn Gold- 
achmied (sprzeda! pojedynozyck numerów), I Wollzeil j fi- — M. Drłkei Nschf, Haasensteln 
A Vi gi«r ftakże w Hamburgu, Frankmrcie n. M., berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu).—
1 Oppellk. — R  l i .  'ie (także w Berlinie Hamburgu, Monachium I Norymberdze .̂ — H. Scha- 
lek (Wollzeile), — W P*u y łn  Soeiótó Mntuelle de Puullcitó A  Loret te ,  (Lrecti ar, 61

Rue Rongewont.
Ogłoszenia (insersty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłata od miejsca 
wiersz* drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 90 h. „ażdy następny raz po 10 h. — Nsde- 
alauc po ó0 h od wiersza za każdy raz. — Stosy publiczne po 2 kot. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, oyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następry po 10 h.od wiersza. — 
lalacznikł do „N. Reformy" (prospekty cyrkuł, .ze. ogłozzenia itp.) przejmuje się za cenę

2 kor. od 100 ogz. dla zamiejsoowycL, a 1 koi. od 10G egz. dla mlejsoowyoh prenumeratorów

Na aslatftią oliwilę.
Najtwardszy orzech zostawia sobie Seim nasz 

krajowy do zgryzania na ostatnią chwilę. To, 
co zawyroliuwać ma o kierunku i sposobie w y
konania wszystkich ustaw krajowych, tak daw
niej , jak w obecnej sesyi uchwalonych: nowa 
ordynacja wyborcza, —  znajdzie się na szarym 
końcu, jako dodatek, jako balast, bez którego* 
większość sejmowa łatwo obejść się może. Teu 
los zapowiadano też z góry temu nawet tak 
marnemu projektowi reformy w yborczej, jaki 
W ydział krajowy z polecenia Sejmu -wygotował.

W  perspektywie ukazano nam wprawdzie do
datkową sesyę sejmowrą, wy łącznie dla reformy 
wyborczej zwołać się m ającą,— pod tym wzglę
dem jednak żadnych nie posiadamy gwarancyj, 
a tylko tę jedną mamy pewność, że konserwa
tyści wyjdą z tej sesyi objuczeni tak cennemu 
zdobyczami, że zapewnią one dalszą ich w kra
ju  wszechwładzę na bardzo długie lata.

Nie umniejszy jej rozmiarów wniosek posła 
Głąoińskiego o reformie wyborczej, nawot gdy
by go konserwatyści za coś więcej uważać ze
chcieli, niż za jednę ze zwykłych, wszechpol
skich rakiet przedwyborczych. Dopóki zresztą 
treść tego wniosku dokładnie znaną nie będzie, 
nie możemy o nim wyrobić sobie sądu, to tylko 
jedno d :iś wiemy i to powiedzieć nam wolno, 
że dopóki lewica sejmowa, z p. Głąbińskim ra
zem. nie zmieni swej dotychczasowej taktyki 
i od swoich głosów w innych sprawach nie u- 
czyni zależnem uchwalenia przez większość or- 
dynacyi wyborczej w duchu postępowym, —  to 
o szczerości wniosków tej lewicy, choćby naj
dalej idących, nikt i nic nas przekonać nie 
zdoła.

Dla przypomnienia -więc jedynie naszego, 
w sprawie reformy sejmowej ordynacyi wybór 
czej stanowiska, zaznaczamy, że najważniejszym 
postulatem chwili jest nietylko powszechność 
wyborów, l e c z  i c h  t a j n o ś ć  i b e z p o ś r e 
d n i o ś ć .  Dopóki te dwa ostatnie przymiotniki 
nie znajdą się w nowej ustawie, będzie wszel- 
ka reforma wyborcza pospolitą farsą i luczem 
więcej.

Galicya jest krajem biednym, wyborcy są 
finansowo zależni od rządu, od naczelników ciał 
autonomicznych. Jawność wyborów uśmierca
tedy W zarodku WSZfcUią -Łwaliadą TOŁmia.--
Stach, a po wsiach wiaz z paśrfedniośeią wy
borczą wytwarza aurę, w której zamilknąć musi 
wolna opinia wyborcy. •

Dopóki tedy nie będzie zniesiony ten rabun
kowy instrument, dzięki któremu starosta i bur
mistrz, jest zawsze panem akcyi wyborczej, —  
tak długo o jakiejś istotnej reformie wyborczej 
w duchu poszanowania swobody glosa, mowy 
być nie może.

W  jc nie wolno tej sprawy traktować w Sej
mie dorywczo, lecz przeciwnie, powinna ona 
stanąć na porządku dziennym jednego z najbliż
szych posiedzeń sejmowych.

te&l.i sMcton 0 filerach.
Z rozmaitych objawów wnosić można, że ton 

tryumfalny ostatnich mów księcia Balowa w 
parlamencie niemieckim był co najmniej przed
wczesny. Wynik wyborów zmienił wprawdzie 
sytuncyę w parlamencie znacznie na korzyść 
rządu; większość złożona z „wrogów państwa", 
centrowców, socyalistów, W elfów i Polaków, 
została złamaną przez klęskę, zadaną socyalnej 
demoltracyi, i ustąpiła miejsca większości, przy
chylnie dla rządu usposobionej. Faktycznie 
atoli rząd przez to niewiele zyskał Nowa wię- 

składa się z tak różnorodnych żywio

łów, że trudno będzie przez czas dłuższy wśród 
niej utrzymać harmonię i łączność. Nie wiążo 
jej przecież ani ściślejsze przymierzo, ani na
wet jakikolwiek kompromis. Rząd może liczyć 
na zgodne jej poparcie tylko w pewnych kwe- 
styach ogólnego znaczenia, w innych bardziej 
specyateych, zwłaszcza z dziedziny socyalnej i 
ekonomicznej, większość ta każdej chwili roz- 
j-aść się może. Tak np. w kwestyacli ekonomi
cznych dzisiejsi sprzymierzyńcy rządu, wolno- 
mysliu, różnią się w swoich dążnościach od 
drugiego hufca obecnej większości, konserwaty 
stów, jak ogień i woda. Co więcej, do tej chwili 
nie powiodło się nawet jeszcze zlać w jednę 
całość trzech frakcyj wolnomyślnych, jakkol
wiek ich programy bardzo są do siebie zbliżo
ne. Usilne starania w tym kierunku doprowa
dziły jodynie do pewnego porozumienia co do 
ogólnych wspólnych celów, lecz bynajmniej nie 
co do ściśle jednolitej akcyi i łącznośn. Utrzy
manie tych stronnictw przy sztandarze rządo
wym wymagać też będzie nie miało ofiar tak 
ze strony rządn, jak i ze strony partyj konser
watywnych, bo dziś już jest jasnem, że drobne- 
mi ustępstwami liberali się nie zadowolą.

p ierwszą tego rodzaju ofiarą na rzecz no
wych sprzymierzeńców będzie, eo już nie ulega 
wątpliwości, usunięcie obecnego pruskiego mini
stra oświaty S t u d t a .  Jego dym isja jest już 
postanowiona, lecz z rozmaitych względów od
roczoną podobno została aż do końca sesyi Sej
mu pruskiego. Rząd pragnąłby ją upozorować 
rzeczowemi względami, pragnąłby uniknąć wra
żenia, jakoby konserwatywnego i reakcyjnego 
ministra poświęcono rzeczywiście dla względów’ 
politycznych. Być nioże wreszcie, że sfery rzą
dowe spodziewają się jeszcze, iż zdoła on bez
względnością swoją złamać polski strajk szkol
ny. Jako jego następcę wymieniają obecnego 
ministra handlu D e l b r i i e k a ,  który uchodzi 
za polityka o bardziej liberalnych przekona
niach. Czy atoli zdoła on szkolnictwo pruskie 
naprowadzić chociaż częściowo na tory, jakich 
się domagają wolnomyślni, to rzecz inna, bar
dzo jeszcze wątpliwa. Już to obecnemu rządo
wi trudno będzie nagiąć się tak w kierunku 
wolnomyślnym, iżby stronnictwa liberalne z czy- 
stem sumieniem popierać go mogły. Jeden fał
szywy krok ze strony rządu wystarczyć może, 

_»Aaby_dzi"tĄa-a. j.L.>..-lur-j hm wkęteiiHióó- eonłJłfł- 
się zupełnie.

Na to też liczy c e n t r u m  i juz układa pla
ny, które taką katastrofę wśród większości.' 
przyspieszyć mają. Stosunek między tem stron
nictwem a rządem zaostrza się coraz bardziej, 
do czego rzetelnie pzzyczynią się prasa pólnrzę- 
dowa. Tuk n p. wy krą la, że owe listy ks. Ba
lowa do prezesa „Flottem  eremu" generała Kei- 
ma, których publikacya taką wywołała burzę, 
skraść miał pewien k a t o l i c k i  urzędnik tego 
Towarzystwa, będący pewnego rodzaju emisa
riuszem jednego z duchownych posłów centro
wych, a może nawet i zakonu Jezuitów'. Piasa 
centrowa z oburzeniem odpiera ten zarzut, a 
polemika w tej sprawie ma charakter wprost 
gwałtowny.

Dla K o ł a  p o l s k i e g o  w parlamencie sy- 
tuacya obecna nie jest wprawdzie tak korzy
stna, jakąby była, gdyby istniała jeszcze da
wniejsza większość, lecz bynajmniej nie jest 
wprost niekorzystną. Nowy prezydent Izby, hr. 
S t a l  Ib e r g  okaże się może nawet względniej
szym dla polskich wniosków i interpelacyj, niż 
jego poprzenik. zdeklarowany nasz wróg, hr. 
B a l l e s t r e m .  Centrum już z konieczności, ja 
ko stronnictwo opozycyjne, starać się musi o 
utrzymanie dobrych stosunków' z Kołem pol- 
skiem, liczącem 20 członków, a zwrot w tym 
kiernnku uwydatnia się już w prasie centrowej. 
Co się zaś tyczy wolnomyśkiych, to z mów,

Doktorat) obowiązany będzie tylko złożyć egza
min z ekonomii społecznej i ze skarbowości, 
względnie przedłożyć tylko odpowiednią pracę 
dysertacyjną. Ostateczne szczegóły wypracować 
ma wybrany „ad hoc“ subkomitet. Już dziś 
jest jednak pewnem, żę^ten doktorat mieć bę
dzie tylko cechę dekoracyjną i nie będzie 
uprawniał do służby państwowej. Charaktery- 
stycznem jest, że na ten  samem posiedzeniu 
pojawił się także wniosek wprosi przedwny. 
domagający się z n i e s i e n i a  d o k t o r a t u  
p r a w n i c z e g o .  Wniosek ten jednak me uzy
skał większości. Z  innych, ważniejszych reform, 
które wspomniane koLgium profesorskie uchwa
liło, należy podnieść zasadę, aby w przyszłości 
wliczano studentom z prawniczego wydziału 
w s z y s t k i o  p r z e d m i o t y ,  n a  k t ó r e  s i ę  
z a p i s y w a l i ,  bez względu na to, w którym 
semestrze ich słuchali. Dalej profesorzy posta
nowili dopuścić do państwowego egzaminu 
prawno-historycznego —  w ostatnich czterech 
tygodniach trzeciego półrocza i pozwolić stu
dentom, aoy w drugim okresie studyów (który 
w przyszłości przez 5 semestrów trwać będzie), 
złożyli jeden z obu ostatnich egzaminów pań
stwowych. W  końcu podnieść jeszcze należy 
uchwałę zmiany przepisów z r. 1893, wedle 
których obecnie po drugiem i trzeciem rygoro- 
zum zdawano drugi i trzeci egzamin państwo
wy z tych samych przedmiotów, przyczem do
syć często się zdarzało, że kandydat drugi raz 
egzaminowany z tego samego przedmiotu p r z e 
p a d a ł ,  mimo iż pierwszy raz zdał z do
brym skutkiem. Kolegium profesorów postano 
wiło więc zaproponować ministerstwu oświaty 
z n i e s i e n i e  d r u g i e g o  i t r z e c ie g o  e g z a 
m i n u  p a ń s t w o w e g o  i zastąpienia ich ry- 
gorozami.

W  Towarzystwie „Mitlelschule" odbyła się 
nadzwyczaj ożywiona dyskusya w sprawie su- 
plentów, .którzy domagają się przyznania im 
c h a r a k t e r u  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o 
w y c h  i przyznania poborów X  klasy rangi. 
W  ciągu dyskusji oświadczył radca dworu dr 
l i n e m  er, że zmiana stosunków w upodze u- 
stawy jest obecnie niemożliwą i należy się za
stanowić nad tem, co w drodze administracyj
nej oslęgnąć można. Obecnie jest w Austryi 
około 1800 sup'"iilów wszystkich narodowości, 
żądanie, aby na opróżnione posady profesorskie 
natychmiast rozpisywano konkursy, uznał przed
stawiciel rządu za słuszne i możliwe do speł
nienia. Krajowy inspektor szkolny dr S c h e i n -  
d 1 e r oświadczył się przeciw kreowaniu „cen
tralnego biura" dla spraw suplentów przy mi
nisterstwie oświaty. Prof. T o l g  wyraził prze
konanie, że należałoby zwołać p i s e m n ą  an
k i e t ę .  aby poznać także życzenia suplentów 
innyeh krajów. Myśl ta znalazła wielu zwolen
ników i zgromadzenie ucłiwaliło w krótkim cza
sie zwołać powtórne w tej sprawne ■ zebranie.

Sz.

Organ ruskiej narodowej demokracji „D iło‘S 
podaje od trzech dni mnóstwo szczegółów' po
niedziałkowych zajść w uniwersytecie lwowskim. 
Ponieważ „Diło" jest oiganera skrajnie szowi
nistycznym, szczegóły te uważaliśmy z początku 
raczej za produkt podnieconej wypadkami fan- 
tazyi polakożerczej, niż za odbicie ułamków rze
czywistości. Skoro jednak wczoraj i dziś „D iło“ 
podaje cały szereg nazwisk, których pod ża
dnym warunkiem nio chcielibyśmy widzieć w 
szeregu „rycerskich" —  jak się wyraża „Sło
wo Polskie", „czyścicieli uniwersytetu" —  skoro 
dalej przytacza nawet nie w tłómaczeniu, alo 
wrprost po polsku, rozmaite alokucye polskich

profesorów uniwersytetu, ich godności profesor
skiej uwłaczające, to' sądzimy, że chociaż a n ' 
n a  c h w i l ę  n i e  m o ż e m y  p r z y p u ś c i ć  
p r a w d z i w o ś c i  t y c h  w s z y s t k i c h  rewe- 
lacyj, to mimo to jednak mamy obowiązek po
dać te rewrelacye do wiadomości naszego ogółu. 
Opisy te bowiem, które ze szpalt „D iła“ do
staną się niewątpliwie na szpalty prasy wie
deńskiej, a stamtąd obiegną Europę, powinny 
być bezwarunkowo natychmiast z d e m a s k o 
w a n e ,  jeżeli nie mamy narazić się na dotkłi 
wą kompromitacyę w oczach cywilizowanego 
świata.

> takich razach nie wystarcza bronić się 
przemilczaniem I udawaniem, że się nie widzi 
i nie słyszy, bo n e przemilczą inni, a zobaczą 
i usłyszą wszyscy. Powołane nasze czynniki po
winny rozpatrzeć zarzuty „Diła" i wykazać do
wodnie ich bezzasadność i kłamliwość, a samo 
pismo pociągnąć do odpowiedzialności. Inaczej 
bowiem przylgną do nas te zarzuty na zasadzie, 
że „ąui tr.cet, consentire ndetur".

W  numerze 41 ze środy “Iiiło" pisze p t. 
„Napad wszechpolskiej bandy na ukraińskich 
teologów ": „Z  kół ukraińskiej teologicznej mło
dzieży otrzymujemy następujący opis onegdaj- 
szych wypadków na lwowskim uniwersytecie:

„W  poniedziałek 4 b. m. o godzinie 7 rano, 
teologowie ruscy przybyli na wykłady. Spokój 
w uniwersytecie trwał do godziny 9-tej. Przed 
godziną 9-tą Wszechpolacy zaczęli gromadami 
chodzić po koiytarzach uniwersytetu, u z b r o 
j e n i  w ż e l a z n e  ł a s k : ,  t o p o i y ,  b o k s e 
r y  i r e w o l w e r y  (?!). Po godzinie 9-tej teo
logowie nkraińscy powychodzili, jak zwykle 
pod zas pauzy, ze swoich sal. nie spodziewając 
się żadnego napadu. W  salach pozo>tało zale- 
dwńe po kilku teologów. W  tej chwili wpadli 
Wszechpolacy do sal z okrzykiem: „Ilajdamacy, 
wynosić się!" (W  „D ile" wydrukowane po pol
sku.) Gdzie indziej obdarzali nas tak kultaral- 
nemi epitetami, ża ich tutaj powtarzać niepo 
dobna.

„Nasi teologowie nagle zaskoczeni, odpowie
dzieli, że mają wykłady, a wezwanie Wszech- 
polaków nie jest dla nich miarodajnem. W  tej 
chwili wszechpolscy chuligani (!)  podniUśli la
ski do góry i z a c z ę l i  n a s  b e z b r o n n y c h  
m a s a  k i o  y a ć  (iW ow n ie j. Niektórych z po
śród- nas pobili. Tunym poniszczyli ubrania i 
książki, a wieszcie po jednemu gwałtem po- 
w y n o s i l i  n a  k o i y t a r z. Widząc ten nie
spodziany napad, udało się dwóch naszych teo
logów do dziekana teologicznego wydzifiłu, a 
następnie do rektora, aby zażądać ochrony, ale 
ol ie kancelnrye znaleźli zamknięte.

„Tymczasem rozwśoiekleni(rozbiszeni) Wszech
polacy gospodarowali dalej na korytarzach uni- 
wersyleckich. Teraz zaczęło się zamieszanie 
(„metiusznia"). Teologowie nie ustępowali, mi
mo że Wszechpolacy dalej mocno napierali. 
„Chuligani" widzieli wówczas, że w taki spo
sób nic nam nie zrobią, dlatego część ich obe
szła dołem i z tylu zaczęła porywrać po jedne
mu naszych teologów i z r z u c a ć  i ci i  n a  dó ł .  
Trwało to tak długo, aż większej ich liczby nie 
wyrzucono z uniwersytetu. Niektórycn gwałtow
nie c i ą g n ę l i  p o  z i e m i  w stronę biblioteki, 
gdzie jest drugie we jście z uniwersytetu, resztę 
zaś siłą swej przewagi wytrącili głównem wyj
ściem z uniwersytetu. Przy tem p o r a n i l i  
w i e l u ,  w i e l u  p o b i l i ,  p o d a r l i  u b r a n i a ,  
r z u c a l i  na  z i e m i ę ,  d e p t a l i  n o g a m i ,  
szturchali (..sztowchały") pięściami i k.jami, 
bili po głowie, wTykrzykuiąc przy tem: „M y nie 
bijemy-" (W  „Dile" po polsku). Oporni m gro
zili rewolwerami. Tak n p teologowi K gro
ził W szechpolak, zwmacając ku niemu rewolwer. 
Tak samo inny „chuligan" groził rewolwerem 
teologowi G.

V.*)
Stało się, że wszystkio te warstwy i stany 

społeczności, które ku inteligencyi wysyłały swe 
donływy w ludziach —  znalazły się nagle w 
wieliriej potrzebie, dojrzały społecznie i obu
dziły się do życia publicznego.

Na cnwałę inteligencyi rzec można, iż naj
pierw sama odczuła potrzeby ludu i sama jego 
sprawą się zajęła. Opieka ta nad wyzwalającą 
się masą ludu wraz z krążącemi i w atmosferze 
polskiej tradycyami Kościuszki i wielkich ro- 
mantów sprawiła, że na inteligencję patrzyli
śmy wogóle, jako na rzeczniczkę ideałów Zda
wało się nam, że inteligencja jest naczyniem 
postępu i sprawiedliwości społecznej.

Tymczasem okazału się rychło, że tak nie 
jest, że inteligeneya jest po prostu rezerwoa- 
rem sił, z którego czerpać będzie koleino każda 
potrzeba społeczna.

Gdyż oto ocknęła się szlachta polska. Czter
dzieści lat gospodark' po powstania, żywotność 
tej rasy ongi przecież „streszczającej całe ży
cie narodowe" (Słowacki), jej zaprawienie do 
publicznych spraw tradycyjne, sprawiły, że sta
nęła w sz-ankach politycznej i społecznej dzia
łalności na pierwszy apel wypadków. I wów
czas odbył się w inteligencji naszej proces ko- 
nieozny: oto, jak poprzednio, oddała część swych 
sił ludowi, tak tu znowu wydelegowała spory 
^asięn doradców, przywódców, rządców i eko- 
nomów społecznych na potrzeby „Panów Bra- 
c? ..ie słuszniejszego: wszakże w 'nteligencyi,
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■ak wiemy, przytuliło się tylu synów szlache
ckich i z takim zasobem szlacheckich instyn
któw, że wprost koniecznością był ich p o w r ó t  
ku sferze rodzimej, gdy sfera ch zapotrzebo
wała.

W  tym samym mniej więcej czasie, pisarz 
ogromnego talentu, budząc naród, budził prze- 
dowszystkiem szlaclieł czyznę, stwarzając badż 
co bądź apologię jej dziejów na tle, jeśli nie 
liistoryozoficznym, to przynajmniej temperamen- 
towym. I temperamenta zagrały pobudkę. I pa
nowie bracia mocno podreperowani, zorganizo
wani w stan większej i średniej własności —  
mile powitali drużynę swoich „bojowców" z in
teligencyi. Powtarzam: był to powrót, nic wię
cej, tej cząstki inteligencyi. Ze stanowiska spo
łecznego powrót bywa korzystny, _ element ten 
bowiem w stanową politykę nowej szlachetczy- 
zny wniósł czynniki myśli społecznej i postę
powej i zastąpił z korzyścią dla narodu wpływ 
ongi przemożny kleru.

Zaczem na dwóch krańcach intei;g “ncyi od
dzieliły się od jej głównej masy ć.zie awan
gardy społeczne: szlachecka i proletaryacka. 
Jedna i druga reprezentują „ in  p a r t i b u s  
i n f i d e 11 u m“ interesy s t a n o w e .  Jedna sta
nu, który był ongi narodem, druga stanu, który 
narodem bedzie. W  pośrodku między jedną a 
drugą awangardą pozostała olbrzymia większość 
właściwej inteligencyi, którą nazwijmy „ fa 
c h o w ą " .  W ięc obejmuje to określenie ogół 
wszystkich zawodów wolnych od lekarza, pra
wnika, techn;ka, nauczyciela, poczynając, koń
cząc na uczonym, pisarzu, artyśme.

Tu dochodzimy do punktu dla przyszłości 
najważniejszego Jest to wyraźnie stan o okre
ślonych zupełnie cechach, stan odrębny 1 ku 

(odrębności coraz znaczniejszej podążający.

wygłoszonych przez ich pizywódców, S c h r a -  
d e r a w parlamencie i G o t h e i n a w  Sejmie 
pruskim, wynika jasno, że w kwesty»ch anti- 
polskiej polityki ich stanowisko się nie zmieni, 
żo nie pójdą oni ślepo za rządem i hakatą. Świe
żo dopiero, wybitny organ tego kierunku, 
„Frankfurter Zeit." w całym szeregu in fem e- 
wów i artykułów', wykazazuła dobitnie, iż pru
ska polityka antipolska jest niemoralną, niemą
drą i wprost szko liiwą dla Niemiec, i że wrska- 
zanem wprost jest najrychlejsze zerwanie z o- 
beenym jej kiernnktem. Jak dotychczas tak i 
nadal więc ze strony p a r l a m e n t u  niemiec
kiego n e  będzie potrzeba obawiać się zamachu 
na prawa i interesy ludności polskiej

im iH feK fi „ lw i  M t i f .
Wiedeń, 6 marca.

(Rokowania ugodowe. — Stanowisko br. Aorenthala. — 
Marten0 w Wieanin. — Rozbrojenie utopią. — Retorma 

stndyów prawniczych. — Życzenia suplentów.)
W ęgierski prezydent gabinetu Wekerle znowu 

przybywa do W iednia, naturalnie w sprawne 
„ugody", tej ugody, o którą już od 12 lat pro
wadzą spór rządy auslryackie i wigierskie. Le
ży to w' naturze rzeczy', że szczegóły rokowań 
są ścisłą tajemniczą, a prasa tutejsza, zapełnia
jąca codziennie łamy długiemi interviewami z 
osobistościami „wtajemniczonymi", zakrywa tom 
tylko brak informacyj konkretnych, których 
w' obecnem stadyum mieć też nie można, Znane 
jest tylko stanowisko zasadnicze obn rządów'* 
a jako o fakcie donoszą, że postulaty w igier
skie popierać ma minister spraw zagranicznych 
bar. Aehreruhal Trudno w tej chwili wiadomość 
tę skontrolować, ale nie jest ona nieprawdopo
dobną. Bar. Aehrentlial pragnąłby widocznie 
uchronić się od losu hr. Kalnrkj'ego i hr. Go- 
łuchowskiego, którzy ustąpić musieli z powodu 
opozycyi Węgier, przy czem jednak możliwości 
obalenia ministra spraw zagranicznych przez 
p a r l a m e n t  a u s t r y a . c k  nie bierze wcale 
w rachubę. Jak dotychczas nie udało się to 
żadnemu parlamentowi austryackiemu, z czego 
znowu nie wynika, aby w przyszłości przecież 
nie mogło być inaczej.

. Rosyjski tajny t j.d u . siauu M a r t e n  s wy- 
wyjeżdża no kilkudniowym pobycie w Wiedniu 
do Petersburga, ukończywszy swoją podróż in 
formacyjną, czy agitacyjną po Europie wr spra
wne przyszłej konferencj i pokojowmj w Hadze. 
Z rozmów, ogłoszonych w tutejszych dziennikach, 
wynika, że konferencja hagska i tym razem nie 
przyniesie konkretnych rezultatów i zajmować 
się będzie tylko kwestyami stosunkowo mniej
szej wagi. Ilekroć dziennikarze, którzy odwie
dzali Martensa. zaczęli mówić o najbardziej pie
kącej k w e s t y  i r o z b r o j e n i a ,  dypbunata 
rosyjski dawał odpowiedzi wymijające. W nio
sków Anglii i Stanów Zjednoczonych, mających 
na celu stopniowe zmniejszanie armii, nie po
dobna brać na seryo, a raczej traktować je na
leży jako utopię. Rząd berliński wprost oświad
czył się przeciw takim wnioskom, jako będącym 
nio na czasie. Ponieważ zaś dyplomacja austryac- 
ka tradycyjnie idzie ręka w rękę z dyplomacją 
pruską, więc już teraz przewidzieć można, że 
także druga konferencja pokojowa ludom euro
pejskim, uginającym się pod olbrzymiemi cięża
rami wmjskowemi, nie przyniesie żadnej ulgi 

W  kołach zawodowych odbywają się od nie
jakiego czasu obrady nad r e f o r m ą  s t u d y ó w  
p r a w' n i c z y c h. Koleginm profesorów wiedeń
skich postanowiło zaproponować ministerstwu 
oświaty zaprowadzenie nowego doktoratu: e k o 
n o m i i  p a ń s t w o w e j .  Kandydat na „doktora 
ekonomii państwowmj" (Staatewirtschaftliches

Stan ten, podobnie jak Ind roboczy —  nie 
posiada rentowej w łasności—  żyje z p r a 
cy . Stan ton, podobnie, jak większa i średnia 
wiasność, ma już ustaloną s t o p ę  ż y c i o w ą  
i k u l t u r a l n ą

Można o stanie tym powiedzieć, że podobnie 
jak rolnik uwłaszczony jest na własności ziemi, 
przemysłowiec na wiasności narzędzi, kapitali
sta na wdasuości kapitału — tak on znów w dro
dze rozwoju społecznego uwłaszczonym został 
na własności kmtury, w znaczeniu zarówno 
wiedzy technicznej, jak ogólnej, tradycyj raro- 
dowjrch i ludzkich Rozległa to włość, a jarujnr 
panem być na niej, to potęga znaczniejsza od 
potęgi Panie Kochanku", który w podióży 
zawsze sypiać mógł „u siebie". Tu zawsze u 
siebie c z u w a ć  możemy nad sprawą ludzkiego 
dobra.

Stoimy zatem u kręgu dotychczasowych prze
obrażeń inteligencyi. Od dalszych zależeć bę
dzie, czy t,o gromada ciurów i maruderów i a 
społecznem bojowissu, czy armia pi zyszłości?

Dobro kultury jest zatem warunkiem i racyą 
bytu tego stanu. Dobro kultur} nie oznacza 
sumy narzędzi i środków technicznych działa
nia Dobro kultury —  to także miara człowie
czeństwa, na którą zdobył się naród. Naród 
polski w improwizacjach swoich z bólu, miarę 
tę oznaczył bardzo wysoko. Zadaniem tej mte- 
ligencyi — bronić tej spuścizny i przymnażać 
ją To jest jej własność iedyna, ale za to świę
ta i to własność, która w  podziale nie ubo
żeje, lecz się mnoży.

Że inteligeneya jest i być musi rzeczniczką 
przyszłości, chronicielką w^aziedziczonych, to 
wynika już i z założenia jej własności —  wy
nika również z jej cnarakteru stanowego.

Oto ona, jak lud, żyje z pracy, mioiaz bardzo

ciężkiej. Lecz ona tylko jedna wśród ludu, zdo
łała dotąd zdobyć bogdaj w przybliżeniu czło
wieczą stopę bytu w zamian za swą pracę. Czyż 
może teraz lud opuścić w walce o tę samą 
stopę. —  czyż możo zapomnieć, że to jej spra
wa własna? Czyż może zapomnieć, że s u 
dwieście lat temu prawnik więc szczekacz i 
kauzyperda, doktor więc cyrulik, autor więc 
pismak, byli niewolnikami lub zausznikami po- 
siedzicieli i brali od nich bastonady? O tak. 
inteligeneya ma także w herbie pałki. Tylko 
me pięć i nie dziewięć, ale znacznie więcej. 
Czyż to nie herb na prawo uważania się w je
dnej armii, choć w pierwszym szeregu ludu?

Własność kultury i prawo ludu, a oba ra
zem —  prawo człowieka: oto stanowo paladium 
inteligencyi. To jej prawdziwy interes klasowy 
jej przyszłość.

Inteligeneya polska powinna tę swoją nie
zmiernie ważną rolę zrozumieć. Tem lepiej, że 
ruch szlachecki oczyścił ją  z żywiołów wątuli- 
wej użyteczności na innem, niż wśród szlachet- 
czyzny, polu. Co odeszło ku większej a średniej 
własności, to stokrotnie uzupełni przybór z lu
du. Jeszcze raz tem lepiej, bo tem mniej wśród 
nas będzie się błąkać instynktów i przesądów 
szlacheckich.

Pożegnajmy bez żalu i bojówkę proletaryatu. 
Jedna m obilizacja jest koniecznością wobec 
drugiej. Lecz między hasłem reakcy" a hasłem 
rewolucji jest miejsce na hasło człowieczeń
stwa bez odznak partyjnych Jest ogrom pracy 
kulturalnej do spełnienia Jest podział wJasno- 
ści do przeprowadzenia — własności światła. 
Jest filantropia wzgledem zaślepionych a nie- 
roznmieią' ych, że gwałt żaden ludzkości nie od
rodzi, że tak mniejszość większości, jak większość 
mniejszości przymuszać nie może, że przeżyły

się stare formy państwa, a gdą one runą, 
„z władz swych się porozbierawszy" —  to tyl
ko dobrowolny akt braterstwa sprawiedkwość 
społeczną wymierzy, a nie rewolucj a A  ina
czej dłngo jeszcze o kość walczyć * będą z ro
żnem szczęściem różne głodne siły społeczne. 
Wreszcie jedynym warunkiem odrodzenia spo
łecznego nie jest pogotowie rewolucyjne, lecz 
pogotowie człowiecze —  uwłaszczenie wszyst
kich w dobrach kultury.

Znamy i wskazywaliśmy tu na rodowody li
cznych wad inteligencji. Ale ona żyć będzie 
będzie żywotniejszą, niż to niemowlęce początni 
zapowiadały. Źródła wad zamieniły się na źró
dła zalet. Nadejdzie taki czas gdy kobieca i 
młodzieńcza tradycya, żydowskie wpływy i szla
checkie, iak wreszcie enigrancki ów nałóg 
międzynarodowości —  zamienią się, przetopią 
na rozumienie i miłowanie piękna, na ość 
serc, na szlachetność porywu, na zawziętość 
pracy, na temperament czynu, nr mj >1 wszech- 
iudzką

Ten czas nadchodzi. Bądźmy tylko sobą —  
mówmy my" za sieLie — sw„im siużmy tylko

ntertsom klasowym" —  a służy ć będziemy 
ludzkości

Wierzę niezłomnie, że przez tę sferę płyną- 
cę —  może bijące z ludu źrodliska — napoją 
naród.

Wierzę że gdj my wymarzymy i zbudujemy 
przyszłość, —  pomni na cudne tradycye i szla- 
chetrą myśl naszych wielkich — to przyszłość 
ta uśmiechnie się do ludzkości swobodnie^ od 
koszar Bellami i go, na imię zaś jej będzie nń 
Ikarya ani Utopia — lecz wolna Polska w wol
nej ludzkości.

Anton Potocki. 
-----------------------------
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„W  tera też zamieszania ndafj sig liektórym 
naszym teologom odebrać rozwścieklonj mWszech- 
polakom t o p o r y  i d r ą ż k i .  W ruskiem somi- 
naryum duchownem maja „corpus deiicri" - 
odebrany w i e l k i  t o p ó r  i n o g i  o d  s t o ł 
k ó w ,  na których stróżo uniweisyteccy noszą 
drwa. Ciężej ranieni są. teologowie jarem ias i 
W  Łysko, prezes Czytelni ukraińskich teolo
gów, Pierwszemu r o z c i ę t o  t o p o r e m  tw arz, 
z r a n i o n o  r ę k ę ,  a wskutek silnego rzucenia 
na ziemię stłuczono kłąb. Drugiemu zaś zranio
no rękę, n i e m a l  w o b e c n o ś c i  d z i e k a n a  
k s  Ż u k o w s k i e g o ,  a kiedy tenże skrwawio
ną ręką protestował przeciw bamarzyńskiemn 
gwałtowi, dziekan ks. Ż a k o w s k i ,  który zja
wił się w tej sali, oświadczył spokojnie: „I  d ź- 
c i e  d o  d o m u ,  p r z e m o c y  u l e d z  mn s i -  
c i e ! “ ęw „D ile“ po polsku). Nazwiska reszty 
pobitvch teologow podaliśmy ^ czoraj.

„W ówczas Wszechpolacy zaczęli n a p i e r a ć  
t a k ż e  i n a  d z i e k a n a .  Nasi teologowie ob
stąpili go i zwrócili im uwagę, że to przecież 
dziekan. Na to niektórzy ustąpili, a inni ze 
słowami: „Co tam dziekan, czy nie dziekan!“ 
(w  ,.Dilo“ po polsku), dalej napierali na niego. 
Z  trndem tylko udało się ukraińskim teologom 
wstrzymać rozszalałych napastników od czynne
go znieważenia dziekana. Rannych odprowa
dzono do seminaryum. O godzinie 3 obejrzał 
ich, ale pobieżnie, protomedyk dr JTerunowicz, 
a później dokładnie dr Ozarkiewicz, Potrzeba 
także zaznaczyć, że p o l s c y  t e o l o g o w i e  
b r a l i  c z y n n y  u d z i a ł  w n a p a d z i e  na  
s w o i c h  k o l e g ó w  U k r a i ń c ó w ,  p o m a 
g a l i  p r z y  w y r z u c a n i u  i c h  z s a l i ,  a 
n a w e t  s a m i  i c h  b i l i  (podkreślenie „Diła“ ). 
Wielkimi bohaterami w tej sprawie okazali się 
osobliwie: Kamiński i Knop, obaj z III roku 
teologii, Kruczek z I roku, i wielu innych, któ
rych nazwiska są nam na razie nieznane. W y
parłszy ukraińskich teologów. Wszechpolacy ra
zem z polskimi teologami obsadzili główne wej
ście i schody do uniwersytetu i nie wpuszczali 
mkogo do środka**.

Ioaiej następuje opis zajść przed rampą uni
wersytecką, z którego wyjmujemy następujące 
szczegóły:

„Z  okien I piętra słychać było co chwila gło
sy służby uniwersyteckiej „Hańba Rusinom!** i 
ironiczne uśmiechy i doi ink i polskich profeso
rów**.

Drugi szczegół:
„Przy ostatniem napadzie ze strony Wszech- 

polaków, kiedy nasi utrzyma i się jeszcze na 
miejsca, zachodziła bardzo poważna obawa, że 
pod naciskiem pękną sztachety i że z wysoko
ści prawie sześciometrowe] pospadają ukraiń
scy teologowie na ulicę św. Mikołaja. W  tet 
chwili rozległ się z pierwszego piętra głos pro
fesora fizyki Zakizewskiego: „ P a n o w i e  n i e
d a ć  s i ę ,  n i e  u s t ą p i ć ,  z t y l u  n a t r z e ć ,  
w y r z u c i ć  t ę  h o ł o t ę . "  (W  „Dile" po pol
sku.)

„W  końcu dodajemy — p.sze „D iło“ dalej —  
te profesor Z a k r z e w s k i  jeszcze przed go
dziną 9-tą spotkawszy pewnego studenta Pola
ka, który wychodził z biblioteki w towarzy
stwie jednej słuchaczki, powiedział: „Pani mo
że iść, a le  P a n  p o w i n i e n  t n t a j  z o 
s t a ć ! "  (W  „Diie** po polsku.)

Dalej donosi „D iło", że „całej poniedziałko
wej blokadzie pud uniwersytetem, a potem bói- 
©e przypatrywał się n a m i e s t n i k  P o t o c k  
t okien lwowskiej Rady powiatowej, która le
ży właśnie naprzeciw uniwersytetu i widział 
prawdopodobnie własnemi oczyma, jak w ma
sakrowani* Rusinów brali udział iego podwła
dni urzędnicy i dyurniści z namiestnictwa, pol
scy gimnazyaliści wraz z suplentem Jasińsk.m. 
Siły swej pięści na grzbietach ruski ‘h studen
tów próbowali: artysta miejskiego teatru Bie
lecki, trzech hrabiów Szembekuw, technik No
wicki i wielu innych.“

Zamieszczając powyższą reJacyą „D :ła“ , za
znaczyć musimy z naciskiem, że, dopóki przy 
toczone tutaj przedstawienie rzeczy przez po
wołane do tego czynniki udowodnione nie bę
dzie, nie mamy powodu uważać go r r  prawdzi
we dlatego, że polało je  „D iło“ Obowiązuje 
nas dotąd jedynie relacya naszego korespon
denta, zgodna w głównych punktach z donie
sieniem innj ch dzienników polskich. Rząd sko
rzystać zresztą powinien ze sposobności i w od
powiedzi na interpelacyę posłów ruskich, wnie
sioną w Sejmie w sprawie zajść poniedziałki 
wych. przedstawić prawdziwy, niesfałszowany 
przebieg wypadków.

Głos „Diła" pizytaczamy i dlatego także, że 
Jest on znamiennym wyrazem wzburzenia umy
słów i naprężonej sytnacyi, jak między lud
nością polską i ruską wytworzyli się obecnie 
w stolicy kraju

wyrażone ogólne żądanie, aby tą sprawą imjął sic 
poseł sejmowy, ar Bednarski —  i sprawę napię
tnował należycie w Sejmie, który sam jedynie mógł
by mżyć ludowi i złemn zaradzić.

W  dal.izym ciągu dy ukosy i zaznaczył dr Danie
lak, że jeżeli będzie wybrany, to dołoży starania, 
aby jak najrychlej przyszła do skutku budowa 3 
linii kolejowych, niezbędnych, a mianowicie: 1) z 
Krakowa przez Myślenice do Mszany lab Chabówki, 
ta bowiem kolej nietylko podniosłaby ekonomicznie 
całą okolicę, ale nadto zbliżyłaby Tatry do Krako
wa o połowę czasu, dzisiaj potrzebnego, aby się do
stać z Krs kowa w góty tatrzańskie. 2) Następnie 
niezbędną jest linia kolejowa z Nowego Targu do 
Szczawmicy w połączeniu z Węgrami; 3) linia ko
lejowa z Bochni do Tymbarku lub Dobry, o któią 
Inn cały prosi jnż lat przynajmniej 15.

Wszystkich przemówień na wiecn wysłuchał iud 
z zajęciem. Był na wiecu także Franciszek Gut ,  
wójt z Poronina, ktorego postawiono jako kandy 
data na zastępcę posła do Rady państwa. Zgroma 
dzonie trwało do późnej nocy.

Jeszcze jedno należy zaznaczyć, że ogół lndn 
podtatrzańskiego oświadcza się niemal wszędzie 
przeciw Radzie narodowej i jej kandydatom.

RzesiÓW, 6 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady m. Rzeszowa zakomunikował burmistrz dr 
Jabłoński, że dr Adam J ę d r z e j o w i c z  złożył 
ofieyalnie na jego ręce oświadczenie, że o mandat 
do Rady państwa z miasta Rzeszowa ubiegać się 
nio bedzie. Wobec tego na pierwszy plan wysnwa 
się kandydatura dra K r u g n l s k i e g o ,  który, jak 
nas informowano, zgłosił się jnż w Radzie narodo
wej. Przeciw drowi Krogulskienm nie zgłosił się 
na razie żaden poważny kontrkandydat.

Kandydatury mosKalofitów. Centralny komitet 
partyi moskalofilskiej („Russkaja rada) zatwierdził 
kandydatury własne w następujących okręgach: 
S a n o k Lisko itd. W . K u r y ł o w i c z   ̂ Rymano
wa; P r z e m y ś 1 • Mościska-Dobromil itd. radca J 
N e s t o r o w i e  z; Z ł o c z ó w-Busk-Kamionka itd. 
dr M. P h l e b o w i c k i  ze Złoczowa: L w ów -G ro- 
dek Jag. itd. rądca K, P a w l i k ó w  z Winnik, 
J a r o s ł a w-Cieszanów itd. dr H r y n i e w i e c k i  
z Dzikowa; T a r n o p o  1 Zbaraż-Kozowa itd. włościa- 
nim S. K u l m a t y c k i  z Horodyszcza; D r o h o -  
D y cz -8 ta ry  Sambor Turka itd. dr J. K r u s z y ń 
s k i  z Przemyśla, a jako zastępca dr J. Siokała 
z Drohobycza; K o ł o m y j  a-Peczeniż/u-Kossów ad w. 
W . D n d y k i e w i c z  z Kołomyi; S t a n i s ł a w o w -  
Tłumacz-Bohorodczany itd. dr L. A l e k s i e w t c z  
ze Stanisławowa; S u k a 1-Zborow-Brody itd. dr D. 
M a r k ó w  ze Lwowa, wreszcie B rz  e ż »n  y Roha
tyn itd. ks. W . F i l i p o w s k i  z Bieńkowie.

wyborczego złożono po prostn w archiw um. W obro
nie kobiet wystąpił deputowany Mir it iii, który o- 
świadczył, że nowożytne kształtowanie się życia 
politycznego I społecznego wymaga- ażeby kobietom 
przyznano to prawo. Deputowany i były minister 
skarba Luzzatti wystąpił równie w obronie kobiet., 
przypominając, że przed zjednoczeniem dzisiejszych 
Włoch miały Kobiety w Wenecyi, Dombardyl, tu
dzież Toskanie prawo wjborcze do ciał administra
cyjnych i że jnż w roku 1863 Peruzzi pragnął 
dać Kobietom prawo udziału w wyborach gminnycn 
i prowmcyonalnych. W e WłoBzech —  twierdził 
Luzzatti —  niema obawy, ażeby wyborczynie po
pierały wsteczny kierunek polityki La.ava, rów
nież były minister i deputowany Lncifero oświad
czyli się także za nrzyznaniem prawa wyborczego 
kometom, a gdy prezydent gabinetu, G iolitti, o- 
świadczył, że Izba deputowanych nio powinna się 
na razio wiązać żadną uchwałą, powstał ogromny 
Hałas pom.ędzy deputowanymi. Rozmaici mówcy n- 
daremniali sobie nawzajem przemawianie, aż wre
szcie zdołał przyjść znowu do słowa Giolitti, który 
przestrzegał Izbę przed zbyt pospieszną uchwałą, 
twierdząc, ja ko Dy kobiety włoskie miały za mało 
wykształcenia, ażeby rnogiy z korzyścią dla kraju 
wykonywać Drawo wyborcze. Wreszcie ugodzono 
się na wniosek kompromisowy i odstąpiono mini
sterstwu spraw wewętrznych petycye kooiet o przy
znanie im prawa wyborczego. Dziennik „V ita“ 
wzywa kobiety, ażeby nie ustawały w agitacji —  
gdyż ministerstwo spraw wewnętrznych jest „przy
bytkiem wiecznego snn".

Z ruchu uyborczsSD ni Kralu.
fasłC, 6 marca. (Brak sali na zgromadzenia). 

Ruch wyborczy słaby u nas. Przyczyny szukać głó
wnie należy w tej okoliczności, że nie mamy od
powiedniej sali aa zgro nadzenia publiczne Jedyna 
większa »ala „Sokoła" jest niedostępna dla wiecow- 
ników, gdyż wydział „Sokoła" odstępować jej nie 
chce na zgromadzenia publiczne; obecna zwierzch
ność miasta Jasła woli zas urządzać zgri maazenia 
poufne za zaproszeniami, niż zgromadzenia publi
czne.

Nowy Targ, 5 mai ca. W  Szaflarach odbyło się 
W Bobotę wieczorem zgromadzenie przedwyborcze, 
pod przewodnictwem wójta Kamińskiego. Dr Michał 
D a n i e l a k  przedstawił zebranym w 2 godzinnej 
nowie, jakie korzyści powinien lud wyciągnąć z po
wszechnego prawa głosowania, i takim trndem, wśród 
tyłu naDaści i prześladowań zdobytego. Przedsta
wił następnie krzywdy podatkowe, potrzebę reformy 
administracyi, nadużycia W armii popełniane itd. 
Zgromadzony lud słuchał z ogromną uwagą prze
mówienia kandydata. Podczas przemowy przyszedł 
także na zgromadzenie proboszcz miejscowy ks. 
R o t t e r m n n d ,  zabrał głos i wykazał dopadnie 
krzywdy ciąg'e, jakie lud tamtejszy ponosi z po
wodu Kolei Nowy Targ- Zakopane. Najpierw wy- 
lyskano lud przy wykapnie gruntów, a następnie 
wskutek lichej bodowy i niesumiennej, wo-ia kilka 
raZ'j do roku zalewa góralom grnnta i zasypuje 
je piaskami tak że nic nie urośnie, nawet trawa 
nie zejdzie, a gdy nawet zejdzie, to ją następnie 
szuter i piasek zabiją. Kolej ta jest prywatną wła
snością, a wszelkie wołania do Wydziału krajowe
go odbijają się jak groch o ścianę. Tor lichy, jo
dzie się awa razy tak długo, aniżeli na innych li
niach, rozkład pociągów straszny. Po przedstawie
niu tych słusznych zarzutów przez ks. probos~„za,

Hygiena w łosów .

1 rzsclin k^Mecec,®.
W  Belgii, gdzie satyryczne obrazy artystów fla

mandzkich z piętnastego, szesnastego i siedmnaste- 
go wieku przedstawiały w sposób często wielce 
drastyczny, tak zwane „pantoflarstwo" mężczyzn, 
ruch kobiecy na modłę innych Krajów wcale pra
wie nie istnieje. Prz»dewszysikiem kobiety Delgij- 
skie nie wiele zajmują się polityką, a gdy podczas 
ostatniej walki wyborczej mówiono o udzieleniu 
czynnego prawa wyborczego kobietom, to głosy 
owe nie pochodziły z obozu feministek, ale z par
tyjnych zgromadzeń klerykalnej prawicy Klerykali 
w Belgii, którym żywioły postępowe coraz to sku
teczniejszą wTypowiadają walkę, udzielając kobietom 
czynnego prawa wyborczego, chcą Bobie nadal za
bezpieczyć więl'°tość w parlamencie, wiedząc, że 
obecn ie przynajmniej kobiety w przemagającej wię
kszości oddałyby przy wyborach swoje głosy kan
dydatom klerykalnym

W Belgii nie istnieją stowarzyszenia dla wy
walczenia kobietom prawa wyborczego, a na zgro
madzeniach publicznych skrajnej lewicy, która ten 
postulat równouprawnienia umieściła w- swoim pro
gramie, w SDrawie tej przemawiają wyłącznie męż
czyźni. Istniejąca od r. 1892 Liga dla praw ko
biety ma przedewszystkiem na celu równoupra
wnienie kobiet wobec ustawy cywilnej. Belgijskie 
ustawodawstwo mimo pewnych niezaprzeczonych po
stępów, które poczyniło w ostatnich czasach, jest 
wobec kobiet jeszcze bardzo niesprawiedliwem. — 
Otóż kobiety żądają dla sienie prawa opiekuństwa, 
zrównania ich zeznań w publicznych i prywatnych 
aktach z zeznaniami mężczyzn, tudzież innych mniej 
doniosłych ustępstw.

Ten słaby pod względem politycznym ruch ko
biecy w Belgii tern więcej na pierwszy rzut oka 
zadziwia, że kobiety od dawna pracują tam na ró
wni z mężczyznami. Tymczasem właśnie ta codzien
na, ciężka praca zawodowa dla chleba jest powo
dem, że kobiety belgijskie nie chetnie zajmują się 
rzeczami mniej realnemi od zarobKn, że nie wiele 
troszczą się o politykę, literaturę i sztukę. Na o- 
krągłych 7 milionów mieszkańców Belgii wypada 
aż 983.385 robotnic, zatrudnionych głów nie w roz
maitych gałęziach przemysłu. Pod względem zarob
ku są bardzo upośledzone, chociaż ustawa z roku 
1889 usunęła wiele nadużyć, popełnianych w pracy 
fabryczuej na kobietach i nieletnich robotnikach 
W  kopalniach  belg ijsk ich  do niedawna istniały tak 
zwane „hierchenses", kobiety, które w stroju gór
niczym zjeżdżały do kopalni i woziła węgle.

Najwięcej robotnic pracuje w przemyśle tkackim. 
Otrzymują 1 '/ ,  do 2 franków dziennie za 11 do 
12 godzin pracy. Dziewczęta już od 12 roku życia 
pracują w fabrykach. Ogromnie wyzyskiwane są 
kobiety, wyrabiające słynne koronki belgijskie. — 
W  innych działach przemysłu kobiety lepiej są pta 
coue, np w hrtach szkła, gdzie dziewczęta ożywa
no są do krajania szkła i przenoszenia walców 
szklanych. Co najdziwniejsze, gdy powstała myśl 
ograniczenia pracy kobiet, celem położenia tamy 
wyzyskiwaniu ich sił i zdrowia, kobidty pracujące 
energicznie przeciwko temu zaprotestowały, upatru
jąc w takim kroku ukrócenie swych praw do wol
nego zarobku.

W  zawodach umysłowych, na polu literatury i 
sztuki udział kobiet belgijskich jest bardzo mały. 
Kobiety z uniwtrsyteckiem wykształceniem na pal
cach można liczyć, równie jak autorki i artystki. 
Co prawda w Belgii dostęp do uniwersytetów jest 
dla kobiet bardzo utrudniony, ale właściwy powód 
wspomnianego zjawiska upatrują znawcy tamtejsze
go społeczeństwa w materyalistycznych ego popę
dach, a lekceważeniu dóbr idealny! b. Stwierdził to 
wybitny publicysta Kamil Lemonnier, który ubole
wa nad płaską trzeźwością swoich rodaków

O ile w Belgii kobiety są obojętne wobec zdo
byczy politycznych na korzyść swojej płci, o tyle 
we Włoszech ruch na tem poln jest bardzo oży 
włosy. Kobiety usilnie starają sie tam o zdobycie 
dla siebie prawa wyborczego, zaś ecno tych usiło- 
wań odbiło się niedawno w Izbie deputowanych 
Niedawno deputowany Meraanotte, przeciwni* ruchu 
feministycznego, Dostawił w Izbie wniosek, ażeby 
wszystkie petycye kooiet o udzieleniu im prawa

O d e z w a .
Prześladowanie Polaków pod zaborem prn- 

sk*m sprowadza na społeczeństwo coraz nowe 
klęski i szkody, a prócz tego podkopuje byt 
ekonomiczny jednostek. Niże1 podpisani są zda
nia, że bez względn na moment-a polityczue o- 
bowiązkiera jest naszym z humanitarnego star 
nowiska o pokrzywdzonych pamiętać, Lombar
dzie), że wchodzą ta w grę nasi rodacy. Nie 
chodzi bynajmniej o popieranie jakichkolwiek 
ruchów lub działań, lecz o objaw współczucia i 
świadczenie biatniej pomocy, do której wobec 
ziomkow jesteśmy przecież obowiązani. Uznali
śmy tedy za stosowne złożyć nasze datki na 
ręce prof. H. Jortlana w Krakowie, który je 
mh-dzy najbardziej dotkniętych i najbiedniej
szych rozdzieli, a następnie złoży rachunek 
z rozdziału tych ofiar. Zwracamy się więc do 
SDołeczeństwa z prośbą o poparcie tej myśli, o 
spełnienie miłosiernego dzieła i braterskiej słu
żby.

Kraków, 6 marca 1907.
Dr M. Buzdygan, Ks. Dr W ł. Chotkowski, Dr 
N. CybuBki, Dr K. Kostaneeki, Dr A. Kwaśm- 
rki, Br. K. Lipowski, Dr K. Łepkowski, Dr K. 
Morawski, J  K. Maćkowski, Dr J Nowak, Dr 
Ig. Petelenz, A. Porębski, Dr L. Rydel, Dr J. 
Surzycki, M. Szybal&ki, Dr B Ulanowski, Ks.

Dr Oz. Wądolny, Dr B. Wicherkiewicz.

K r o n i k a .
Kruków, 7 marca.

Towarzystwo demokratyczne w Krakowie zwo
łuje na jutro (oiątek) w a l n e  z g r o m a d z e n i e  
członków. Zgromadzenie odbędzie się w loualu „N. 
Reformy" (ulica Jagiellońska, L. 10, II piętro).—  
Początek o godzinie 6 witczór.

jubileusz Orzeszkowej. D n i a  9 m a r c a  b. r. 
odbędzie się w teatrze miejskim wieczór inauguracyjny 
trzydniowego obchodu jubileuszu ku czci Elizy Orze
szkowej. Odegraną będzie sztuka „Harde dusze-* 
(Bene nati) w przeróbce p< Sarneckiego. Po pierw
szym akcie publiczność przejdzie do westihulu, bv 
przy uroczystych dźwiękach poloDeza Chopina zło
żyć hołd wielkiej pisarce naszej przez uwieńczenie 
jej popiersia, odtworzonego dłutem artysty Błotuic- 
kiego. Poczem nas.ąpi przemowa dra J. Flacha 

łona komitetu.
W  niedzielę dnia 10 b. m. odbedzie Bię w tea

trze Indowym uroczyste przedstawienie ,,Meira Ezo- 
fowicza“ , według przeróbki scenicznej p. A. Kallas, 
znanej autorki utworów scenicznych i powieścio
wych Słowo wstępne wypowie dyr. Frączkowski. 
poczem nastąpi apoteoza przy dźwiękach kantaty.

Obsada - sztuki jest następująca-. Meir p. Frączkow
ski, Gołda p. Mirska, Saul Ezofowicz p. Sieniawski. 
Witebski p. Modzelewski, Frejde p. Gajewska, Me
ra p. Zarańska

W  poniedziałek dnia 11 b. m. dyrekeya teatru 
Indowego urządzi powtórzenie „Meira Ezoiowicza“ 
dla młodzieży szkolnej po cenach zniżonych.

Trwałą pamiątką krakowskich uroczystości będzie 
biust jubilatki, wyitonany w dużych rozmiarach 
przez artystę-rzeźtiiarza p. Błotnickiego. —  Po raz 
pierwszy biust ten będzie ustawionym w westybulu 
teatru miejskiego d. 9 b. m. podczas uroczysteg 
przedstawienia: „Hardych dusz“ ; po pierwszvm akcie 
odbędzie się uroczyste złożenie hołdu znakomitej autor
ce, przyczem imieniem komitetu przemówi prof. dr 
Józef Flach. Na drugi dzień hiust ustawionym bę
dzie w teatrze Indowym podczas przedstawienia: 
„Meira E/ofow eza“ . Wreszcie uczestnicy poniedział
kowego wieczoru z rautem ujrzą dzieło p. Ifintuic- 
kiego na tle kwiatów i zi sieni. Z wydawnictw ju
bileuszowych ukazała się już w druka i jest do 
nabycia w księgarniach (skład główny n Gebethne
ra i Sp.) broszurka dra Tadeusza Grabowskiego, 
ozdobiona portretem Orzeszkowej; cena 60 halerzy, 
w większych ilościach egzemplarzy, za zgłoszeniem 
się u komitetu (Szpitalna 7 Ii p.) 50 hal. Rów
nież wyszła dokonana przez p. Kallasównę drama
tyczna przeróbka, Meira Ezofowieza“ .

Zdrow ie Stanisława W ysaiańrkiego. Jak się
dowiadujemy, stan zdrowia, złożonego oa dłuższego 
czasu niemocą, Stanisława W y s p i a ń s k i o g o  po
prawił się znacznie. Znakomity poeta nie opuszcza 
jeszcze łóżka w mieszkania swojom w Węgrzcach, 
ale ogólny stan sił polepszył się o tyle, że chory 
może zajmować się pracą literaeką. Dyrekcyi tea
tru miejskiego złożył Wyspiański w dokonanem 
przez siebie tłomarzt nin „Cyda" Corneill’a, który 
to ntwór wystawiony zostanie na scenie w przy
szłym miesiącu. Dowolne zaś iłoinaczenie „Cyda" 
w wydania kióążkowem drukuje się jnż 1 w naj- 
bl ższycb dniach znajdzie się na półkach księgar 
skich. Obecnie niestrudzony w swej twórczej pra
cy autor, po ukończenia tragedyi „Powrót Odys- 
sea", przystąpił do tworzenia wielkiego dramatu z 
dziejów Polski p. t. „Samuel Zborowski".

Z sali odczytowej. Zapowiedziane na dni 12 i 
14 b. m dwa odczyty z projekcjami świetlaomi, 
urządzone itararaem akademickiego Koła „Związku 
pomocy narodowej", a które wygłosi p. Antoni 
P o t o c k i  na temat: „Sztuka poctreta i pejzażj

w Anglii", obejmują oto lat twórczej doby w ma- 
ia*Ttwie angielskiem od połowy X VIII ao połowy 
X iX  wieku. Dc ba ta jest chwilą walki między 
trądycyoDa.1 izmem, a sztuką indywidualną. W  ma
larstwie angielskiem tryumtuje ostatecznie pierwia
stek twórczy i samoistny nad rutyną i autorytetem, 
pierwiastek indywidualny i narodowy nad narzuco
nym i obcym. Malarstwo angieisKie tej epoKi jest 
pierwszem przebudzeniem się do życia artystyczne
go współczesnej Europy. Stajemy w nim u źiódła 
tego ogromnego odrodzenia, które nazywamy sztu
ką współczesną.

Treść odczytu pierwszego zawiera w sobie dobę 
portretu od c-atyry i karykatury do portretu współ
czesnego, od Hogarth’n do I awrene ća. Drugi od
czyt obejmuje malarstwo krajobrazowe txi Consta- 
bie’a do Turnera. Odczyt pierwszy będzie ilustro
wany obrazami świetlnemi Hoganh’a, R( mney’a, 
Lawrence’a —  drugi z dzieł Gainzborough’a, Con 
stable’a, Crome’a, Turnera i t. d

Z teatru miejskiego Najoliższe lygdonie se
zonu obejmują* „Świecznik", komedyę Alfreda de 
Musset; „Bbatrii Cenci", Słowackiego, oraz ,,Piąk 
na Miraudohnę" Goldoniego. Niezależnie oa prób 
„Hardych dusz", odbywa się przygotowanie do 
wznowienia „W iele hałasu o nic" Szekspira".

Z Towa^ystwa muzycznego. W  poniedziałek 
18 b. m. wystąpi w koncercie Towarzystwa słynny 
czeski kwartet smyczkowy profesora Seyczika. — 
Kwartet ten, zawiazany przed Kilku laty, zdołał 
w krótkim czasie wywalczyć sobie pierwszorzędne 
stanowisko w miastach znanych z zamiłowania do 
muzyki poważniejszej. Na pi „gram krakowsk1’ arty
ści wy brali następujące kwartety: D v o r z a k a o p "  
96 F-dur, G r i e g a  op. 27 g-moll i C z a j k o w -  
s K i b g o op. 22. Bilety do nabycia w kancelaryi 
Towarzystwa.

Wielki raut. Dnia 18 b m., w wilię św. Józefa, 
odbędzie się na dochod funduszu stypendyalnego dla 
uczących się kobiet raut w połączeniu z koncernem, 
w którym przyrzekły swój udział wybitne siły a- 
matorskie. Komitet rautowy, Korzystając z uprzy
wilejowanego dnia w poście, uchwalił zakończyć 
raut tańcami, które powinny przyciągnąć całą, pra
gnącą się zabawić, pabbezność.

Resursa urzędnicza urządza w sobotę 9 b. m. 
przedstawienie pod nazwą: „ f i g i e l k ó w  r e s n r -  
s o w y c n " .  Wieczór poprzedzi inauguracyjna mo
wa dyrektora „Bndy", poczem nastąpią: dobrane i 
wesołe monologi i kuplety, przedstawienie magiczne 
oryginalnego „indyjskiego" fakira, występ polity
cznie tresowanego niedźwiedzia, komedyjka Ontawa 
Mirbean p. t. „W yw iad". „Całą hecę" zakończy 
okolicznościowa jednoaktówka p. t. Posiedzenie wy
działu Towarzystwa „W ylanie" i koncert muzyki 
wojskowej 56 pułku. Początek o godzinie 8 wie
czór. Na sali będą ustawione stoliki, przy których 
będzie można jeść i pić. Wstęp tylko dla człon
ków resursy. Sprzedawać się będzie tylko miejsca 
siedzące, Któiych liczba jest ugTaniczona, dlatego 
należy się spieszyć z nabyciem biletów. Zamówienia 
przyjmuje się od czwartku. Po wyspi2edaniu miejsc 
numerowanych nikomu więcej bilety nie będą wy
dane.

Drugi strajk służby klinicznej. W  dzisiejszym 
porannym numerze „Nowej Reformy", donieśliśmy 
o wybuchłym wczoraj w klinice chirurgicznej straj
ku służby. Strajk ten, jak wiadomo, został zaże
gnany zapewnieniem władz naczelnych, że słuszne 
żądania strajkującej, służby zostaną w jak najszyb
szym czasie uwzględnione.

Dzisiaj znów rano powstał drugi taki strajk, a 
mianowicie w  klinice iCńorób wewnętrznycH prof. 
dra Jaworskiego. Porzuciło mianowicie -pracę 7 
laborantów, 1 posługacz, 1 portyer i 8 kobiet po- 
sługaczek. a to z powodu, że kilkanaście razy wno
szone przez nich prośby i petycye o polepszenie 
bytu, nie zostały w najmniejszej mierze uwzglę
dnione. Wynagrodzenie laborantów, mających nader 
odjiowiedzialne obowiązki, wynosi zaledwie po 50 
koron miesięcznie. po=.ługaczek 12 koron, wikt zaś, 
który w klinice dostają, jest jak najgorszy, mogący 
być ch; ba porównany z wiktem więziennym. Pod
czas obsługi chorych zakaźnych n. p. na tyfus, po- 
sługaczki za czuu anie przy chorych w  nocy, nie 
otrzymują żadnych osobnych wynagrodzeń, lecz 
tylko poreye mleka na kolacyę. Te smutne warunki 
bytu w dzisiejszych czasach, skłoniły icn, gdy inne 
środki zawiodły, do chwycenia się środka ostate
cznego, to jest strajku.

Z powodu strajku lekarze kliniczni spełniali obo
wiązki należące do służby. Wykłady wstrzymano, 
jak rówuież porady w amhulaturyach. Po godzinie 
11 przed południem przybył do kliniki dziekan wy
działu lekaiskiago, prof. dr Kostaneeki, dyrektor 
kliniki prof dr Jaworski i kierownik administra
cyi klinicznej, komisarz starostwa, p. Studziński. Po 
przedstawieniu przez p. Studzińskiego zabiegów ze 
strony administracyi, dyrekcyi kliniki i wydziału 
lekarskiego o polepszenie bytu służby, u minister 
stwa oświaty i zapewnieniu, że wszystkie te czyn
niki nie ustaną w dalszych zabiegach, służba po
wróciła w południe do przerwanej pracy.

Nowy dom w m ieście. Sekcya ekonomiczna 
Rady miasta, zatwierdziła wczoraj plan ozdobnej 
fasady frontowej nowego domu p. Sirenka, jaki 
buduje się obecnie na narożniku ulicy Podwale i 
Karmelickiej.’

Sprtedaż starych raaszyn elektrycznych. Z po
wodu Zaprowadzenia własnej miejskiej elektrowni, 
stała się zbyteczną hala maszyn do wytwarzania 
elektryczności dla teatru miejskiego. Wobec tego 
ob-adująca wczoraj pod przewodnictwem r.m. Beringera 
sekcya ekonomiczna, uchwaliła sprzedać te maszy
ny firmie Kalmus et R-.dler w Złoczowie.

Motyl W marcu nie należy do zbet wielkich 
rzadkości, ale tylko wtedc, gdy panuje ciepła po
goda, jak to np było w marcu 1904 roku. Marzec 
owego roku był tak ciepły, że w Krakowie na li
nii A B panie przechadzały się w południe tylko 
w stanikach, a na Błoniach miejskich pojawiały 
się motyle. Tegoroczny marzec, acz pogodny, jest 
dosyć zimny, gdyż termometr otrzymaj* się aż do 
godz. 8 rano poniżej zera. Jeżeli pośród takich wa- 
rnnków jakiś motyl, oczywiście żywy, rozwinie 
skrzydełka, to rzecz jest godaa zanotowania Otóż 
dzisiaj rano jako próbkę bez wartości przyniósł do 
redakcji naszego pisma listonosz pudełko z zapa
łek szwedzkich, zawierające żywego motyla Ró
wnocześnie otrzymaliśmy list od p. Fihpa Gąsiora, 
magazyniera kolei w7 libiążn, donoszący, że p. Gą
sior, idąc wczoraj z domu na stacyę koiei o godz 
1 po południu, chwycił owego motyla w pola. Mo
tyl, wydobj ty z pudełka, przedziurawionego dla 
wpuszczenia powietrza, znajduje się w biurze na 
siej redaki yt i żyje dotąd. Niestety żywot jego nie 
będzie długi, choćby z tego powodu, że brać piszą
ca nie wie, w jaki sposób żywi się motyla w nie
woli. A zanim pospieszy fachowiec z pomocą, bę
dzie już za późno.

Krwawe zajście. Otrzymujemy pismo następu
jące:

Na podstawie § . 1 9  nst. prasowej proszę o za
mieszczenie następującego sprostowania- W  nume
rze 105 dziennika „N- Reiormy" z 5 marca 1907 
umieszczono w kronice p. t. „Krwawe zajście" wia
domość, że wczoraj o godz. 9 wieczorem do mie
szkania wyrobnika Józefa KnSmiiera w Krowodrzy 
wpadł pod nieobecność gospodarza niejaki Antoni 
Pokłada i mając z żoną Kusmidera jakieś pora
chunki, ciął ją siekierą w czoło. Na w> radbiegi 
maż Knśmiderowej, którego Pokłada uderzył siekierą 
dwukrotnie w głowę Nadto ukąsił Pokłada Ki smi- 
derę w górną wargę, a Kuśmiderową w rękę. —  
Otóż nieprawdą jest, jakohym w^adł do mieszkania. 
Kaśmidery, a pcawdą jest, że Kuśmidera wpadł do 
mojego mieszkania. Nieprawdą jest, jaKobym ciął 
Kuśmiderowę siekierą w czoło, uatomiasr prawda 
jest, ze Kusmiderowa mnie biła i dusiła. Niepra
wdą jest, jakobym uderzył Kuśmiderowę w czoło i 
ukąsił w rękę, a Kuśmidera w górną wargę, nato
miast prawdą jest, że Knsmider i jogo żbna mnie 
pobili i dusili pod gardło

Z wysokiem poważaniem: Antoni P o k i n d a .
Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowała po- 

licya krakowska 17 lat liczącą Helenę Karzweiló- 
wnę za namawianie i . stręczenie do nierządu sa
mych nieletnich dziewcząt, między koóremi tyły na
wet 14-letnie.

Z on i i sądowej. Przed zwyczajnym trybunałem 
karnym pod przewodnictwem radcy sądu, p Ra
czyńskiego , zasiadła dzisiaj na ławie oskarżonych, 
włościanka ze Skawiny, Marya Gniazdkow-ska ob
winiona o zbrodnię oszustwa przez puszczenie w o- 
bieg fałszywych banknotów. Mianowicie w majn ro 
ku zeszłogo Gniazdkowska zmieniła jeden fałszywy 
banknot 60-Koronowy, pochodsący z fabrj kacyi 
sł-ynnego Schapiry i wspólników w handlu Lau- 
daua w Skawinie, zaś dnia 4 stycznia b. r drugi 
taki banknot w pewnej winiarni w Podgórza. Tam 
jednak poznano, że banknot jest fnłszywj'; Gniazd- 
kowską aresztowano, a po śledztwie, dzisiaj odbyła 
się przeciw niej rozprawa karna, w której oskar
żenie wnosił zastępca prokuratora, p. Obtułowicz. 
Na rozprawie, tak samo jak w śledztwie, Gniazd
kowska tłómoczyła s ię , że banknot) znalazła i nie 
przypuszczała wcale, że mogą być fałszywe Na 
podstawie jednak wyników rozprawTy trybuna] ska
zał Gniazdkowską na 4 miesiące więzieira, odro
czywszy jej Karę na 4  tygodnie.

Z kraju.
Konkurs na budowę domu T. S L  Donoszą 

nam z Tarnopola: Towarzystwo „Szkoły ludowej" 
w Tarnopolu rozpisuje konkurs na wypracowanie 
planów bndowy własnego domu. Dopuszczeni są 
wszyscy architekci Polacy. Piany mają być złożo
ne najpóźniej do 15 maja b. r. w zarządzie Koła 
T  8 L. w Tarnopolu, w tece opatrzonej godłen 
wraz z opieczętowaną kopertą z tem Barnem godłem 
i zawierającą imię i nazwisko, oraz miejsce zamie
szkania autora. Dla zamiejscowych recepis poczto
wy j»8t dowodem nadania pracy w oznaczcu.i ni 
terminie. Budynek ma być dwupiętrowym i na ze 
wnątrz przedstawiać się jednolicie, jakkolwiek Bkta- 
dać się będzie z trzech oddzielnych części, t. j. 
bnrsy, zarządu T. S. L. i domu czynszowego. Na 
gród będzie trzy: 700, 500 i 300 koron. Towarzy
stwa „Szkoły Indowej" zastrzega sobie jirawo z po
śród prac nienagrodzonycU zakupić dowolną liczbę,
0 ile sąd konkursowy do zakupna je poieei, po ce
nie 150 koron. Nagrody będą wypłacone w ciągn 
I I  dni po ogłoszenia orzeczenia sądn Konkurso
wego.

.Szczegółowy program budowy, plau sytuacyjny
1 ewentualnie bliższe wyjaśnienie udzieli zarząd 
T. S. L. w Tarnopolu.

Z Nowego Sącza od grona urzędników kance
laryjnych otrzymujemy pismo, w którem stwierdzają, 
że nie brali udziału w zgromadzeniu pomocników 
kancelaryjnych (21 lutego) i z uchwałami tego 
zgromadzenia się nie solidaryzują.

Z Zakopanego piszą nam: Z ważniejszych obja 
wdw miejscowego życia należy wspomnieć o wiecn 
dla spraw wielkopolskich, mającym się odbyć 17 
marca. Jeżeli wszystko pójdzie po myśli komitetu 
urządzającego, wiec powinien wjTpaść imponująco. 
Oprócz bowdem bawiących obecnie w Zakopanem f 
w Poroninie wybitnych osobistości ze świata V e  
rackiego, które w wiecn wezmą żywy udział. lń'D 
komitet także na przyjazd Kilku polityków z zaboru 
pruskiego. Spodziewamy się, że i Krakói r obeśle 
nasz wTiec licznie.

Koncertanci i zimą rzadko nawiedzają Zakopane.
1 tej zimy wiemy tylko o jednym, ale zato wybi
tnym artyście, który się w; biera dać tu koncert. 
Jest nim Uelcert. Występow-ał on jnż zeszłorocznej 
zimy tutaj z własnym koncertem; zachęcony ogrom- 
nem powodzeniem, przyjeżdża i w tvm roku. Kon
cert jego odbędzie się 12 marca. 0  świetnem po
wodzeniu nie wątpimy ani chwili.

Jasło, 6 marca. (Bojkot szkoły wieczornej. —  
Ciekawe oględziny mięsa). Od dwóch om jest ulica 

Sokoła" w Jaśle widownią wstrętnych bójek, ha 
łasów i krzyków, wyprawianych przez młodzież rę
kodzielniczą, uczęszczającą w godzinach wieczornyeh 
od 6 do 8 do szkoły przemrsłowej. Starsi chłopacy 
ustawiają się przed szkołą i bronią wstępn młod
szym za pomocą kułaków przy akompaniamencie 
rćtfnych przezwisk. Oełem tego postępnwanii jest 
bojkot skierowany przeciw dyrektorowi szkoły prze
mysłowej p. Wojciechowi Oczkiowiczowi i nauczy
cielowi p. Pasterezykowi, którzy, pełniąc sumiennie 
swe obowiązki, narazili się tutejszym panom maj
strom, uważającym naokę terminatorów za niepo
trzebne marnowanie czasn. Panowie ei. z których 
wielu zasiada obecnie w Radzie miejskiej, postano
wili bądź co bądź „utrącić" energicznych i sumien
nych kierowników i w tym cem wnieśli podanie 
do magistratu, żądając usunięcia p Oczkiev cau 
z posady dyrektora.

Że młodzież działa z namowy swych majstrów 
najlepszym dowodem, Iż terminatorzy p. Golonki 
wiodą prym w bitkach na ulicy, a p. Golonka —  
radny miejski — prowadzi rótynocześnie akeyę u 
burmistrza i w R wizie.

Sprawa oparła się o magistrat i starostwo Cie 
kawi jesteśmy, kto zwycięży, czy pp. majstrowi* 
radni i ich niechęć do szkoły dia terminatorów, czy 
ustawa i jej wykonawcy.

Mamy do zanotowania również niezwykły faKt 
Tutejszy weterynarz miejski, chcąc uniknąć podej
rzeń, i i  przy oglądaniu bydła, przeznaczonego ns 
rzeź, kieruje się nie tyle przepisami ustawy, co 
protekcyą, uprosił magistrat, aby jeden z asesorów 
był obecnym przy tej jego czynności urzędowej 
jako świadek. Wkrótce jednak pożałował tej swo
jej okrnpnlatnoścL skoro spostrzegł, że sztuki by
dła, uznane za niezdatna wprowadzano do rzeżn* 
na kartki, na której wypisano „napić" (co ma zna 
czyć zabić) l  podpisanej przez ow°go asesora. 

Fałszerze 5-koronowek przed sądewi. Piszą- 
nam z Jasła: Dnia 5 b. m_ zakończyła !ę głośru.
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rozprawa fałszerzy monet 5-koronowych, aresztowa
nych przez policję krakowską podczas puszczania 
ich w obieg. Na Jawie oskarżonych zasiedli: Euge
niusz BrocłuwsKi, elektrotechnik z Warszawy, An
toni Ni wek, palacz maszynowy, Aleksander StabryJo, 
kowal, Józef Chmielanski, nauczyciel prywatny, o- 
raz Marya Niweltowa. Po dwudniowej rozprawie, 
której przewodniczył raaoa sądu kraj. p. Turski, 
oskarżenie zaś wnosił prokurator Ckglewicz, sąd 
przysięgłych wydał werdykt, mceą kiórego skazano 
Eugeniusza Brocławskiego na 1 roku ciężkiego 
więzieniu, Antoniego Niwelta na 3 miesiące wiezie
nia. Reszta oskarżonych została uwolniona. ..Obaj 
askarżeni wyrok przyjęli,

Rzeszów, 6 marca. (Z Rady miejskiej). M czo- 
raj odbyło się. pierwsze, konstytuujące posiedzenie 
nowej Rady miejskiej. W  pośród nowe obranych 
ładnych zjawił się także dr N i e ć ,  a z n.m v idrao 
opozycji, zażegły w ane nadto przejrzyście w prze
mówieniach dra J a b ł o ń s k i e g o i dra K r o  g u l 
sk  i go . Dr Jabłoński w swim zag,.joniu wzywa! 
do zgody, przestrzegając przed zgubnemi Bkutkami 
nie „realnycli•*, lecz osobistych partyj. Z przebiegu 
posiedzenia zasługuje na uwagę wybór 3 członków 
magistratu, mianowicie dotychczasowych asesorów: 
dra Krogub kiego , dra Włodzimierza Bilińskiego i 
Jana Marcinkiewicza, z pośród których wybrano 
wiceburmistrzem wszystkiemi (30) głosami dra Kro- 
gubkiego. Przy końcu posiedzenia podzielił się bur
mistrz 2 Radą dwiema nader aktualnemi wiadomo
ściami Mianowicie w komisyi kolejowej zapadła u- 
ihwała budowy kolei z Rzeszowa na Głogów, Kol- 
huszowę do Niska, z odnogą do Tarnobrzega. Ko
lej ta lokalna, której długość wynosić będzie 119 
kilometrów, zbudowaną zostanie w ciągu lat 3 ,  a 
temsaiiiem stanie się zadość życzeniom okolicznej 
ludności, która od szeregu lat, a w ostatnich cza
sach w formie memoryału do Sejmu domagała się 
spełnienia tego ważnego ze względów ekonomicz
nych i komunikacyjnych postulatu.

Wyrok śmierci. Do Tarnopola przyjechał wczo
raj kat, który dziś wykonać ma wyrok śmierci na 
Salewiczach, mordercach własnych rodziców.

,,H3ntiigitis“  w Czerniowcach. We wtorek n- 
narl w Czerniowcaeh, wśród skonstatowanych obja
wów „meningitis" student Teodor Horowitz, syn 
Natana, właściciela Niepolokowiec. —  Poczyniono 
Wszelkie ostrożności, aby choroba się nie rozsze
rzyła.

Nnwy „Sokół1 na Śląsku. Z Dąbrowy na .Ślą
sku donoszą: Dnia 10 b. m odbędzie się w sali 
gospody gminnej zawiązanie To w. „SoK»jł“ w Dą
browie O godz. 4 po południu odbęuzie się zebra
nie konstytuujące się, na którem wygłoszony zosta
nie odczyt p. t. „O doniobłości sokolstwa na Ślą
sku" Następnie odbędzie się wybór wydziału.

Zmarli.
W  Zakopanem zmarł dr Ludwik l i  a p i e z e w- 

e k i ,  b. adwokat i poseł na Sejm.

Z e  ś w & a t s k .
Z Warszawy.
—  „Warsz. Dniewmk“ donosi: Funkcyonaryu- 

Bzon zarządu żandarmeryi gubernii lubelskiej uda 
ło się wpaść na tropy organizacji bojowej frakcyi 
rewolucyjnej P. P. S , która dokonała napadu na 
kasy kolejowe w Uhrusku i Dorohusku, przyczem 
zabito dwóch żandarmów i zabrano im dwa rewol
wery Na liana, oraz napadła na patrol wojskowy, 
t> In ający m,.stu na Bugu pud Dorohuskiem, gdzii 
żołnierze boso i w bi< liźnie, podczas śnieżycy', ści- 
gali strzelających rewolueyonistów.

■— Rrwizye, dokonane w liucie szklanej „Ruda‘r 
Pod Chełmem, we wsiach okolicznych i w Lublinie. 
Wykryły 11 branningów, dwa mauzery 1 te dwa 
rewolwery skarbowe, które były odebrane zabityn 
żandarmom wreszcie mnóstwo nabojów i czerwoni 
sztandar z napisem: P. P. S. Doty ( hczas arcsy.t.o 
Wano 2-1 Judzi, a w tej liczbie woźniców, którzy 
przywoziM i odwozili napastników.

Kronika bandytyzmu notuje następujące zda
rzenie. Kupiec Epstein, z ul. Nor.owiejskiej, otrzy
mał list anonimowy z żądaniem, ażeby o godzinii 
8 wieczorem włożył 300 rubli do otw oru w ścianie, 
obok bramy Nr 16. W  razie odmowy zagrożeni 
ma zamordowaniem. —  Kupiec poskarżył się przed 

znajomym, który zawiadomił o tern policję, 
ieczorem przybyło dwóch ludzi po te pi niądze.

*«cz czatujący na nich agenci przyłapali ich i od 
Prowadzili do wydziału śledczego.

—  W sobotę uwolniono p Aleksandra Okołe-Ku- 
aka. inżyniera po 5 tygodniach uwięzienia w ra

tuszu.
—  Siedmnastolet.nl syn Aleksandra hr. P o t o 

c k i e g o  popełnił tu samobójstwo. Donosi o tem z 
Warszawy wiedeńskie Biuro Korcsp.

Z Lodzi.
W  sprawie lokautu fabrykantów, dwa wiel- 

’ wiece robotniczo przygotowały wynikiem głoso
wania grunt do porozumienia. Na obu wiecach za 
P o w r o t e m  do  p r a c y  głosowało 3682 robotni
ków. przeciw 1250.

Ofiary mściwości pruski” ’. Wydalania z gi
mnazjów uczniów, ktćrwh rodzeństwo strajkuje w 

k o ła *  ludowych z powodu niemieckiej nauki rc 
nie ustaje. I tak wydalono w poniedziałek

* S rinazyum w feremie 9 gdninazy&stciw, a miano- 
^icie ze seksty Szuberta, z Kwinty Kujawskiego i 
r dolskiego, z kwarty Dudzińskiego i Matyaśzczy-

p 1- z niższej sekundy PudeLkiego, Binkowskiego
* -Mengorta z niższej pry my Nowaka, za to, ż- 
młodsze rodzeństwo ich bierze udział w strajku 
okólnym. Lówuoczośi ie oznajmiono reszcie uczniów, 
ż nie wolno im stykać się z wydalonymi, gdyż 
W przeciwuym razie także zostaną wydaleni.

Jak donosi „Lechd, 13-1 etni synek rzeżnika p. 
Babańskiego w Gnieźnie usiłował otruć się kwa- 
Bow karbolowym. Na szczęście zdołał jeszcze przy
wołany lekarz trui iznę wypompować, prz. z co chłop 

życie uratowa. W  przeddzień wy nadku pracował 
0 godz 11 w nocy nad zadaniami szkolnemi. —  
rżyszedlszy do przj-t.omności, oświadczył, że czyn 

8vv»j popełnił ze strachu przed szkołą.""
Tajemnica paiucu carskiego. Petersburska ga- 

fceta „Siewodnia" donosi, że służba szkoły inżynier
i i  ej Mikołajewskiej (b. zamob inżynierski) przy
padkowo natrafiła na potajemną galeryę, wiodącą 

0 podziemi. P j zawiadomieniu władz odpowiednich 
o się tam w celu dokonania śledztwa i na 

T^fiono w jednym wneku na s z k i e l e t  l u d z -  
b przykuty łańcuchom do ścian. Szkoła była ongi,

8 wiadomo, jednym z pałaców dworskich za pa- 
tnia Pawła.

Tajemnicza sprawa Jak donoszą dzienniki pa- 
j^ k ie , w lesie koło Saint Cloud znaleziono ranne- 
f? ..W głowę maiarza Koditza, który niedawno z Ar- 

j  Przybył do Francji. Itana pochodzi prawdopo- 
bnie 0ą strzału rewolwerowego, Koditz, nmie- 

^^czony w szpitalu, odmówił wszelkich zeznań co 
dochodzenia swei rany. Policya sądzi, że Ko- 

^  j®8t ofiarą zemsty terorystów.

S ^ r  W ia

Ze stowarzyszeń.
Z uniwersytetu ludowego imienia Aciarna Mi

ckiewicza. Walno zgromadzenie oddziału młodzie
ży odbyło się wczoraj. Wybrani zostali do zarządu: 
Margulios (przewodniczący'), Bogucki (zastępca prze
wodniczącego) , Korniłowicz (sekretarz), Frydówna 
(sKaromczka). Po komisji rewizyjnej weszli: Wę
grzynowicz, Kwasieborski, Gleisner. Między iunemi 
powzięto jiostanowienie zbierania się co środę o go
dzinie 7 wieczorem w lokalu „Spójni11 i „Związku 
naukowo-towarzyskiego" (bl. Grodzka L. 43, IT p.). 
Zebrania te mają pośredniczyć między poszukują
cymi pracy kulturalnej a informującymi o bieżą- 
cj'ch zadaniach do spełnienia, mają stanowić teren 
dy skuByjny na tematy z zakresu działalności koł
tuniej i być jednocześnie ogniskiem adininistracyj- 
nem stowarzyszenia.

Z Tow. lekarskiego. Sekcja hygieny wieku dzie
cięcego odbyła onegdaj posiedzenie pod przewodni
ctwem dra Jana Laudaua przy znacznym udziale 
członków. Reierat dra Merza o ochronie osesków, 
pozbawionych w pierwszych miesiącach życia po
karmu naturalnego wywołał obszerną dyskusję, 
wśród której uwydatniono potrzebę utworzenia vv 
Krakowie przejściowego przytułku dla osesków na 
u -or takiego zakładu, istniejącego w Pradze cze
skiej. W  przedmiocie koniecznej kontroli, jakiej 
potrzebo uznano nad osobami, które zawodowo tru
dnią się. wychowywaniem obcych dzieci w pierw 
szych dwu latach życia, uchwaliła sekcya przedsta
wić Towarzystwu lekarskiemu projekt, ustawodaw
czego regulowania tego przedmiotu i zaleć ć przed 
łożenie odnośnych postulatów Wydziałowi krajowe 
mu i magistratowi miasta Krakowa, a to ze wzglę 
du na znaczną śmiertelność dzieci w tym okresie 
życia, prawie wyłącznie wskutek szkodliwego spo 
sobu żywienia. Do opracowania, projektu ustawy i 
przedsięwzięcia dalszych staran w tym względzie 
wybrano komitet z lekarzy (dr Landau, dr Merz i 
dr Schaitter), w skład którego zaproszono jako pra
wnika dra Ryszarda Reinera.

Z Towarzystwa prawniczego i ekonomiczne
go. Wczoraj w auli Collegii novi odbyło się wal
ne zgromadzenie członków Towarzystwa prawnicze
go i ekonomicznego w Kraknvvie pod przewodni 
ctwem prof. dra Fryderyka Zolla (ojca). Na kon
gres ochrony dzieci do Wiednia zgromadzenie wy
brało swoim delegatem starszego radcę sądowego 
p. Szybalskiego; następnie przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie kasowe Towarzystwa, złożono przez 
skarbnika radcę p. Matusińskiego. Według wykazu 
skarbnika, Towaizystwo liczy obecnie 118 człon
ków. Dalej nastąpiły sprawozdania komisyi redak
cyjnej i odczytowej, złożone przez prof. dra Fieri- 
eha i dra Bujaka. Celem ożywienia odczytów pod
niesiono myśl, aby występowali z niemi także mło
dzi prawnicy, pracujący w sądzio, jako auskulianei, 
bo przy egzaminach auskultantów przekonano się, 
że niektóre ich prace odpowiadają wymaganiom 
naukowym i zasługują na drukowanie. I)o takich 
należą n. p. prace au- kulta lt.ów p. Feliksa Krzy
siaka „O stanowisku współ ipieknna w' procesie cy
wilnym małoletnich" i p .  Stanisława Komuszew- 
skiego: „O kontrakcie nauki wedle ustawy prze
mysłowej". — Wiceprezesem Towarzystwa wy- 
orano 6tarszego prokuratora państwa, dra Wędkie- 
wicza, przewodniczącym komisyi odczytowej dra 
Tadeusza Bujaka, skarbnikiem p. Henryka Mutu- 
sińskiego. Następnie sekretarz Rady powiatowej dr 
Staliej omówił projekt Wydziału krajowego nowej 
ustawy drogowej. Zgromadzenie uprosiło referenta 
dra Statieja, by cenny sv, ój referat w tej sprawie 
orzedłożył wydziałowi Towarzystwa,-który go prze
śle referentowi ustawy drogowej w Sejmie.

cerowie mieli jakieś więcej uzasadnione sądy niż 
indzie cywilni, występuje autor bez ogródek.

—  Nowe książki:
Teodor Jeske C h o i ń s k i :  „Błyskawice". Po

wieść z czasów’ rewolucja francuskiej. Warszawa. 
Gebethner i Wolff.

Jan August K i s i e l e w s k i :  „Życie dramatu". 
Lwów. Nakładem Tow. wydawniczego.

Fr. Rawita G a w r o ń s k i :  „Poselstwo Bieniew- 
skiego. (Od śmierci B. Chmielnickiego do umowy 
Hadziackiej). Lwów Nakładem księgarni H Alten- 
berga.

Fr. J a w o r s k i :  „Ratusz lwowski" z 21 ilnstr. 
(Biblioteka lwowska, t. I) Wydawnictwo Tow. mi
łośników przeszłości Lwowa. Lwów, 1907. 2 K

Berlińska Kasa Bratniej pomocy14 podaje byłym człon
kom adres obecnego prezesa, do którego należy się zwra
cać interesowanym: Antoni Jankowski, Cfiarluttenburg, 
Sohftterstr. 70, lU.

Repertoar teatru miejskiego.
W e „czw artek : C za jka".
IV piątek : „Sganarel" i „K ról K andaules".
IV sobotę: „Harde dusze".
W  niedzielę po pornam n. „S k ą p ie c " ; w ieczór: „H arde 

Jusze".
W poniedziałek: „Wiele hałasu o nic"
Z kalendarza. W piątek 8 marca: 5 Ran P. J., Jana 

Hożego i Beaty; w sobotę 9 marca. Franciszki Rzym. 
wd. i Grzegorza; w niedzielę 10 marca; 40 Męczenników 
i Makarego.

Wschód słońca’ 8 marca o godzinie 6 min. 12. zachód 
o godz 5 min. 29, długość dnia godzin 11 minut 17.

Z krakowskiego obserwt toryum. Pnia 6 marca termo
metr doszedł od — 9 6 do ą- 18 C.; — barometr 
opadał.

Dnia 7 marca o godzinie 7 rano stan barometru 747 8 
mm., termometru — 30 O.: wiatr południowo-wschodni.

r t .  G a o t > y e l s k a , K r z y s z t o f o r y ,  
K  r a K ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

“ ■•Mści i i jijj cjiii
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—  0. BajkOWie. W  ostatnim zeszycie „Świata11 
znajdujemy nador zajmujący artykułp ,S.Krzywoszew-
Kiego p. t. „Przed 80 laty", omawiający głośne 

pamiętniki Bajkowa, tego samego Bajkowa, którego 
Mickiewicz wprowadził na vidownię do IIP części 

Dziadów11. — Pamiętniki te odnalazł Aleksander 
Kraushar w jedm-j z bibliotek pry watnych w War
szawie 1 ogłosił je diukiem bezimiennie jeszcze w r. 
LS93, dla względów atoli cenzurahiyoh wstrzymał 
cuły nakład A jednak ogłoszenie tych pamiętników 
powinno być interesujące i użyteczne nawet dla 
społeczeństwa rosyjskiego, z uwagi na objaśnienia 
i komentarze, które oświetlają doskonale nie tylko 
Bajkowa, lecz i innych ycspóPzesnyeh działaczów. 
posi tdnjących rnisyę zaprowadzenia „porządku" 
w Polsce.

Dla literatury Mickiewiczowskiej ogłoszenie pa
miętników7 Bajkowa jest ważny m materyałem ze 
względu na szczegóły śledztw7a Nowosilcow7a prze
ciw studentom wileńskim.

— „IŁ-ojna i pojedynek1*, „Honor stanu ofi
cerskiego1. Pod takiemi tytułami pojawiły się 
dw ie boszury, napisane w języ ku niemieckim przez 
dra Stan. D z b a ń s k i e g o  („Krieg und Duell", 
„Offiziers-Standesehre". Witn. R. Lecher u. Sohn. 
1907). Otóż oroszury te są do pewmego stopnia 
pokrewne sobie treścią. W  pierwszej broszurze na 
podstawie analogii pomiędzy wojną a pojedynkiem 
autor w sposób zajmujący roztrząsa te zagadnienia 
socyalne, wykazując wewnętrzną próżnię sarajnych 
zapatrywań na te kwestye. W  drugiej broszurze 
zajmuje się autor pojęciem honoru, panającem w 
sferach oficerskich i wykazuje sprzeczności a na- 
w7ei nadużycia gdy chodzi o rozstrzygnięcie spraw 
honorowych w korpusie oficerskim. Zwłaszcza prze
ciwko przesądowi, jakoby w sprawach honoru oii-

D zia ł ekonom iczny.
X  Telefon Galicya— Śląsk pruski. Dyrekcya 

poczt ogłasza: Z dniem 10 b. m. zaprowadzono zo
staną międzymiastowe rozmoww telefoniczne pomię
dzy sieciami we Lwowie, Przemyślu, Jarosławun, 
Przeworsku, Rzeszowie, Tarnowie, Krakowie, W ie
liczce i Żywrcn, a kilkudziesięciu sieciami telefoni- 
cznemi okręgu ces. niem. dyrekcyi pocztowej w Opo
lu na, Śląsku pruskim. Taryfy przeglądać można w 
odnośnych urzędach pocztow7ych. Dla sieci telefoni
cznej w Oświęcimie zaprowadzono ruch ten już z 
dniem 18 lutego b. r.

x  Komunikat kolejowy. Dnia 5 b. m. podjęto 
n a powrót ogolny ruch pociągów na szlaku Kołomy 
ja-Stefanówka. Na szlaku Zagórz-Mezu-Laborcz pod
jęto napowrót ruch pociągów towarowych.

Budapeszt, 7 marca. Pszenica na kwiecień 7’ 47 do 
17 48; pszenice na maj 7 49 do 7 50; pszenica na paź
dziernik 7 31 do 7‘82; żyto na kwiecień 6 71 do 6 72: 
owies na kwiecień 6 74 do 6’75; kukurydza na maj 619 
do 5 20; knknrydza na lipiec 6 34 do 6-35, rzepak na 
sierpień 13'55 do 13'65.

Oferty mierne chęc kopna mierna, usposobienie spo- 
£yjne; pogoda piękna.

kronika lwowska.
L w ó w ,  7 marca.

Wied miasi i miasteczek. W  sobotę po połu
dniu odbył się w sali ratuszowej wiec 30 miast i 
miasteczek pod przewodnictwem burmistrza przemy
skiego dra Doliuskiege. Sekretarzem był burmistrz 
tarnowski dr Tertil. Nad sprawą drogową dyskuto
wano na podstawie przedłożonego przez Wydział 
krajowy Sejmowi przedłożenia. Wybrano do komi
sy i sejmowej w tej sprawie deputacyę z pp. Doliń
skiego, Tertila i Czaykowskiego, która przedstawi 
prezesowi komisyi pos. Męcińskiemu żądania w tej 
mirrze miast i miasteczek Sprawę szpitalnictwa 
uchwalono przekazać do załatwienia osobnej Komi
syi wiecu, złożonej z samych posłów sejmowych.

Imieniem komisyi wnioskowej wiecu dr G o 1 d- 
b a m m e r przedstawił sprawę zachowania się wo
bec wyborów. —  Po obszernej dyskusyi uchwalo
no, że wiec wyraża przekonanie, iż miasta i mia
steczka powinny być reprezentowane przez posłów7 
narodowych i p o s t ę p o w y c h ,  którzy bezwzglę
dnie uznają solidarność Koła polskiego, dokicdn.e 
obznajomiem są ze sprawami miejskiemi i soli
daryzują się bronić konsekwentnie interesów tych 
miast.

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw mniejszej 
wagi, wiec zamknięto.

Wykłady w uniwersytecie Iwow&kim nie roz
poczną się prawdopodobnie już w7 marcu. Za dwa 
tygodnie nastąpić miało zakończenie roku szkolne
go, przypuszczają więc, że do tego czasu wykłady 
nie zostaną na nowo podjęto. Egzamina i rygoroza 
odbywać się będą w dalszym ciągu bez przeszkody, 
gdyż uniwersytet nie został zamknięty, lecz tylko 
p rzerwano wy kłady7.

Wiec słjcbaezek wszechnicy lwowskiej, który
«ię miał odbyć 10 b. m., został, jak nas informuje 
komitet, odłożony, z powodu zajść w uniwersy tecie 
lwowskim.

Z politechniki. Rektorat rozpisuje Konkury na 
posadę płatnej docentury dla nauki o ogrzewaniu 
i wentylacyi. Podania do 31 b. in.

Zmarli.
Edward M a c h a u ,  inżynier, zmarł we Lwowie 

w 64 roku życia. Ś. p. zmarły b' ł przewodniczą
cy m komitetu obywatelskiego, urządzającego obcho
dy narodowe.

Telegramy „N. Reformy11 z 7 marca.
Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu kra

jowego, po odesłaniu wniosków do komisyi, u- 
. łiwalił Sejm polecić Wydziałom i krajowemu po
nownie, ahy wdrożył z rządem układy, zmierza
jące d o  o b j ę c i a  g a l i c y j s k i c h  s a l i n  
prze* Wydział kraiowy w zarząd, albo w dzier
żawę. Dalej uchwalił Sejm wezwać Wydział 
krajowy, aby przedłożył na najbliższej sosy i 
sejmowej projekt u s t a w y  p a r c e l a c y i n e p  

W tej sprawie zabierał głos poseł O l e ś n i 
c k i  i zaznaczał, że skoro Wydział krajowy7 nie 
uważił za możliwo wj'pracować na zasadach 
dawniej przez Sejm uchwalonych ustawy j>ar- 
cebtcyjuej, gdyż orwartoby tem drogę dzikiej 
parcelacyi, to i obecnie stosunki się niirzmie- 
i,iiły  Jeżeli komisja mimo tego wzywa Wydział 
krajowy do przedłożenia takiej ustawy, to po
winna dać jakąś wyraźną dyrektywę, co ma 
byrt w tej u taw ie zawartem.

Członek Wydziału krajowego P i ł a t  nadmie
nił, że W ydzn.ł krajowy prowadzi w tej sjira- 
wie badania dalej i na przyszłej sosyi w wy
konaniu polecenia Sejmu projekt ustawy przed
łoży. Sprawa ta jc-M doniosłą i wcale nie jest 
tak bez uadziejjią, jak to sądzi poseł Ole
śnicki, a dowouem tego choćby ta okoliczność, 
że państwowa Rada rolnicza nie z inieyatywy 
naszego Wydziału krajowego zajmuje się tą 
sprawą, a w7 subkomiteeie jej pojawiły się już 
dość daleko idące propozycye ustawodawcze w7 
kwesty i parcelacyi.

Uchwaliwszy kilka wezwań do rządu w mniej 
doniosłych sprawach, wezwał Sejm Wydział 
krajowy, aby przedłożył Sejmowi projekt zmia
ny ustawy o rybołóstwie z dnia 31 paździer
nika r. 1837.

Poseł i l a r y e w s k i  referował w zastępstwie 
pos. Staniszewskiego, sprawę obwahrwania l e
w e g o  b r z e g u  W i s ł y  od Grzegóizek do uj
ścia Białucliy, podniesienie lewego wału nad
wiślańskiego od ujścia Białuohy do granic 
państwa, i prawego wału naw iślańskiego po
między Podgórzem a Niepołomicami.

komisja pizedłożyła trzy projeKty co do po

wyższych budowli wodnych, oraz proponuje we
zwanie rządn, aby jak najrychlej przeprowadził 
zabezpieczenie od puwouzi lewego brzegu W i
sły od klasztoru zwierzynieckiego do stacji 
w Grzegórzkach, i prawego brzegu od pieców 
wapiennych w Dębnikach do mostu kolejowego 
w Podgórzu, a to na koszt państwowej dotacji 
wodnej i państwowmgo funduszu kanałowego.

Pos S k o ł y s z e w s k i  żanł się na zname- 
dbania. jakich rząd się dopuścił w tych spra
wach, zaznaczając, że biurokratyzm w dziedzi
nie zabezpieczenia od wylewów, przynosi kra
jowi olbrzymie szkody. Muwca proponuje rezo- 
lucyę dodatkową, wzywającą rząd do rozpoczę
cia w bieżącym roku budowy drugiego mostu 
z Podgórza do Krakowa oraz poprawkę do re
zolucji komisyjnej w tym kierunku aby obwa
łowanie w7 górnej części Wisły rozpoczęto ró
wnież w bieżącym roku Mow7ca zwraca uwagę 
na to, że z wio ;ną r. b. grożą wylewy większe, 
niż wszystkie dotychczasowe.

Pos. K o z ł o w s k i  przyznaje, że wiele w spra
wach regulacji rzek zaniedbano, chociaż obe
cnie dzieje się już lepiej i wstąpiono na drogę 
energiczniejszej akcyi. Mówca przyłącza się do 
życzeń poprzednika.

Pos. C z e c z  również jak najgoręcej popiera 
iezolucyę Skołyszewskiego.

Sprawozdawca zgodził się na rezolucję 
Wnioski komisyi wraz z poprawką Skoły

szewskiego i jego rezolncyą dodatkową u c h w a 
l o n o .

Sejm nchwalił wezwać rząd, aby uchyli! o- 
graniczenia, tamujące handel i w7ywóz nieroga
cizny z kraju nas/.ego, a z kw7ot.y, przeznacza- 
nei curocznie w budżecie państwowym na po
parcie rolnictwa, udzielał dla naszego kraju 
subwencyj w wysokości, pozosiającej w stosun
ku do obszaru ludności i do stanu inwentarzy 
żywych w naszym kraju.

Godz. 2, posiedzenie trwa dalej.

(Telegramy „N. Reformy11 z dnia 7 marca).
Petersburg. Lewica i parfye socyahstyczne 

nawołują do umiarkowania, gdyż chcą uniknąć 
nawet pozorów rozwiązania Dumy. W  sterach 
opozycji panuje jednak pesymistyczne przeko
nanie co do trwałości Dumy

P r a w ic a  w o b e c  auLuestyi.
Petersburg. Stronnictwa p r a w i c y  postano

wiły g l o s o w a ć  z a  a i n i e s t y ą ,  z wyłącze
niem tych terorystycznych zbrodni, przy któ
rych spełniono morderstwo lnb rabunek. Jest 
więc prawdopodobną obszerniejsza amnestya

Rdakcyoniścl gruią.
Frakfurt, ..Frankf. Zeitung14 donosi z P e 

t e r s b u r g a ,  że krąży tam pogłoska która 
ma wszelkie pozory faktn, że monarchiści za
mierzają wykonać z a m a c h  na całym szeregu 
osobistości, n ie  w y k l u c z a j ą c  n a w e t  o s ó b  
w y s o k o  p o ł o ż o n y c h ,  które nie godzą się 
na politykę reakcyjną i pragną ogłosić d y 
k t a t u r y .  •

L a ^ b ^ w y  c a r .
Petersburg. Car oświadczył prezydentowi 

Dumy Golon inowi, że kazał w s t r z y m a ć  w y 
k o n y w a n i e  w y r o k ó w  ś m i e r c i ,  wyda
nych przez sądy polowe. Sady połowę będą je 
dnakże w dalszym ciągu czynne.

,4! i mm rosp®.
(Telegramy „Nowej Reformy1- z d. 7 marca.)

Napady na monopole.
Kielce. W kieleckim powTiecie ograbiono skle

py monopolowe: w Łopuszowie na 100 rubli, 
w Pomniku 50 rubli. 10 sprawców zbiegło.

Ojciec za córką.
Petersburg. Wieegubernator L  e o n t i e w, któ

ry piastował ten urząd w Warszawie i wielu 
innych guberniach, a którego córka T a t i a n a  
dnia 2 września z. r. zastrzeliła w lnterłachen 
kapitalistę Mullera, w przekonaniu, żc jest to 
Durnowo, został pozbawiony w7s z y s t k i  ch  g o 
d n o ś c i ,  tytułów i orderów.

Napad ua k&syera.
Moskwa. Na przejeżdżającego ulicą Petroczu- 

mowską kasycra instytutu rolniczego Rona, na
padło pięciu ludzi, wysadziło jadącego z sanek 
i zabrało 6000 rubli Sprawcy zbiegli.

ł f a  S jb ir „
Petersburg. Dziś wysłano na Sybir partyę 

zesłańców politycznych w liczbie 100 osób.

E e w o la c y o & i is ł  r o s y t s c y  a  S z w a j-  
c a r y a .

Kutais. W  jednej z mieiscowo-ci kaukaskich 
rewoluoyoniści zamordowali szwajcarskiego oby
watela, nazwiskiem M o ora .  Przypnszczają, że 
wypadek ten skłon i władze szwajcarskie do 

. l a  p r a w a  a s y } u  wobec re
wolucjonistów rosyjskich.

Ińfeitffl i M sm ta

tiiwioRioftl Joaej Reftraif
z dnia 7 marca.

Wiedeń. Radca stanu Martens odjechał do 
Berlina.

Rzym. Miaister sprawiedliwości Galio został 
dziś w pomieszkaniu znaleziony bez życia. Pra
wdopodobnie zaszedł atak apopiektyczny.

G r a n ic a  w ie k u  w  a rm ii.
Grac Tutejsza „Tagespost11 donosi, że mini

sterstwo wojny opracowało ustawę, wedle któ
rej dla p u ł k o w n i K Ó w 7 i g e n e r a ł ó w  ma 
być oznaczona g r a n i c a  w7i e k u  ITzek o- 
czywszy ją, będą musieli podawać się do dy
mie”

Z  a w o r n  f c e r l i o m e g o .
Berlin. Podczas wczorajszego przyjęcia na 

dworze berlińsn.m, w sali białe! pałacu, na któ- 
toj znajdowało się przeszło 700 osób i cesarz 
Wilhelm ze świtą, nagle rozległy się dżwie.ki

„ w e r b e l " .  Okazało się, że jedeD z członków 
ora i estry Straussa, Kiepke, dostał nagie obłą
kania i zaczął gwałtownie bębnić.

Ostrożność Stanów Z^dsoczonjch.
Londyn. „M oining Post*1 douosi z W a - 

s z y n g i o n u :  Departament państwa wydał za
rządzenia celem z j e d n o c z e n i a  e s k a d r  
Oceanu spokojnego, filipińskiej i chińskiej w 
jednę flutę z punktem oparcia w Honolulu, Za
znaczają, że koncentracja sił morskich nie sto? 
w związku z wydarzeniami w K a l i f o r n i i ,  
a tem mniej ze stosunniem Stanów Zjednoczo
nych do ja p on u . M mo to jest rzeczą jasną, że 
rżąc uznaje ważność utrzymania floty n? Ocea
nie Sookojm m1, 1 kejraby dawała dostateczną o- 
bronę dla Filipin i wysp Hawajskich i położo
nych nad Oceanem państw Dni:

Nemtrałuscya MRâ lta.
Paryż. Dzienniki łutpjsze reprodukują alar

mującą depeszę „Timesa41, jakoby tząd niemiec
ki prowadził rokowania z rządem duńskim o 
n e u t r a l i z a r y ę  kanału duńskiego ceiem ogło
szenia Morza Północnego jako ..m a re  c 1 an- 
su  m“ .

B u  it p r z & c i w  p o d o l i c e r & w i .
Paryż. Dzienniki przedstawiają zajście w ko

szarach w St. L e o  w następujący sposób: 
żołnierzy, zasądzonych na areszt, zażądało 

derek dla okrycia się. Gdy w a c h m i s t r z  od
mówił, zebrali się artylerzyści przed pokojem 
wachmistrza i zaczęli- strzelać z rewolwerów i 
rzuczać kamieniami do okien pokoju. W ach
mistrz odpowiedział strzałami rewolwerowemi 
i przestał strzelać dopiero, gdy inni podoficero
wie go wstrzymali. Rozgoryczenie przeciw pod
oficerom,t którzy tylko z bronią w ręku opu
szczają swroje Kwatery, jest wielkie

Z francuskich spra* Kościelnych.
Paryż. Sąd pol.cyjny w N a n t e s  skazał na 

grzywnę od 16 do 25 franków 27 U r s z u l a 
n e k ,  które mimo ustawy kongregacyjnej z r. 
1904, nie chciały opuścić klasztoru. Kiedy za
konnice opuszczały budjmek sądowy, t ł u m  u- 
rządził im o w a c y ę .

Paryż. Dwóch księży paryskich z probostw 
St. D e n i s  i St. G e r w a i x  prosiło o u w o l  
n i e b i e ,  albuwiem w obecnych ciężkich sto
sunkach nie są zdolni wykonyw7ać obowiązków 
kapłańskich „1-igaro" donosi, że jeszcze kilku 
innych proboszczów zamierza złożyć swe go
dności z obawy, że będzie im niemożliwem do
starczyć środków na dalsze prowadzenie służby 
kościelnej.

Grecya a Wiochy.
Rzym. Ambasador włoski na prośbę rządu 

greckiego, złożył rządów i tureckiemu w K o t -  
s t a n t y n o p o l u  przedstawienie w sprawif pa- 
tryai chatn e k u m e n i c z n e g o .  W  ogóle sto
sunki między Włochami a Grecwą, zaczynają 
nabierać bardzo wyraźnej cechy serdeczności. 
Król włoski uda się niebawem do Aten. ab) ~ 
rewizytować króla greckiego.

Odpowied-ialny redaktor i wydawca:

Michał Konopiński.
SSSft*

NADESŁANE.
(A i-tykuły  w  iy m  dzia le  n ie  p o ch o d zą  

red a k cy i)

U B j M M r G

ot

ż e  z d r o w y  a p e t y t  jest pierwszym i 
najsilniejszym bodźcem dla nerw7ów żołąd
ka. Wybitnie wzmacniają Żołądek i pod
niecają apetyt prawdziwe k r o p l e  ż o ł ą d 
k o w e  B r a d e g o .  Dowodnie skuteczny 
środek, gdy się ma bardzo mały apetyt 
wzdęcie, zgagę, nadmierną ilość kwasów7, 
ból głowy, żołądka, zboczenie w trawienni 
i jego  skutki. Można do la ć  w aptekach. 
C B r a d y, aptekarz, Wiedeń l ,  Fleisch- 
markt, 1— 376, wysyła 6 ilaszek za 5 K.

3 wielkie flaszki za K 4'50 opłatme 
735 2 3

Lr Tadeusz IskrzycM
otworzył 1105 3 3

^auc siary* adwokacką w Krakowie, 
Huta Wolaka, Ł. 3.

J a z d y  d l a  p r z y j e m n « sC1
Austryai kiego L loyda w Tryeście, jak  ogłusze
nie na dalszej strouie.

i fu i  s ą
Wiedeń, 7 marca. (Giełda włudniowa.)
Marki 117'72. Renta majowa 99-10. Renta koronowa 

w ęgierska 94-95. Ak«ve anslr. zakł. kred.. 68130. Akiye 
węg. zakł nre i. 609 00. Akcje Auglobankn 316'0u. Akcje 
l uion .anka 567 00. Akcye Rankrereina &66 00. Akcje f,.in- 
derhanifeu 465 00. Akcje kolei państwowych 682-—. Lom
bardy 156 75. Akcye kolei Eltietńal —*—. Akcye fabryki 
broni —' —. Ak-yte tytoniowe —• —. Alpiny 620 —. 
iLóna-Mnranyi 567 00. .Akcye praskiego Tow. zelaijega 

— •—. Losy tureckie 184 50. Ruble 253"25, 
Usposobienie: spokojne.
Berlin, 7 marca. (Giełd,i porannaó 
Akcye kredytowe 214 00. Tow. dyskontów" I327—. 
Usposobienie: spokojne.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie.

z 7 marca (gouz. 1 w południe, i
|. Waluty. płacą

252 75Ruble papierowe...............  . • •
Marki niemiecku? . 1

II Listy zastawne.
4%  Listy zastawne prem, Ranku liipot. 110 25 
4 /,%  Listy zastawne Banka hip.jt. . . 100 —
4"/0 „ - „ - 1 • I 2o
4',V“/„ Listy zastawne Błuku krajowego 101 -25
4 To n n „ „ 9i 75
5% Listy bu . gal. Tuw. kred. ziem. nieck. 98 — 
4°/* B » a n j: n 41-letn. 98 —
*•/. „ „ „ „ 61-letn. 97 60

III Obligacye i pożyczki.
4-/„ Galicyjskie obligacje pi ipumcyjne . 98 7C 
4“/, Poży zka krajowa i  r. 1793 . . . . 9? 25
4«/4 „ urasta Lwowa . . • . . 95 25

zaaai,, 
253 75 
117 80 

95 80 
19 16

l i i  25 
101 —  

98 25 
102 25

98 50
99 — 
99 -
98 60

99 7C
88 -25 
% 25

JTrakóiy 
Rynek gtó\rny 25.

flagazyn towarów oryentaluych.
W yroby oryginalne Perskie, Tureckie, Indyjskie, Arabskie, Egipskie. 

Algierskie, Cl lińskie, Japońskie. Bośmackir. Bułgarskie, Kaukaz kie.
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IW SI
w K rakow ie 1133 1 3 

poszukuje ogrodnika. —  Zgłosze
nia osobiste przyjmuje Z a^ ąd  szpitala.

Dom piętro wy
i parcela pod budowę w Czarnej Wsi 
do sprzedania. —  Wiadomość M. Sta
nek w Czarnej Wsi. 1124 1 6

Korzystna t a  Kapitału!!!
6 0 0 0  złr. posz okuje się na hypotekę 
7°/o  sto. —  Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „N owej Reform y" poa 

1 1 2 7 .  1137 1 6

S p ó M k a
z kapitałem 10.000 złr. poszykuje jedy
ne w krają przedsiębiorstwo fabryczne. 

Kapitał zabezpieczony. 
7głoszenia przyjmuje Administracya 

źN Retormy“. pod 1 1 2 8 . 1128 1 5

Dowody iycia zagTobo wego'.

[21 [Ztól I i  E3 l i i ?
przez Dra F. Hartmana. Treść: Najwyższa pra
wda wszechświata. Najwyższa prawda w życie 
ludzklem. Napoleon Wielki o reiigii i życiu p»- 
śmiennem. Śmierć, a co potem ? Rozmaite stany 
świadomości. Cel istnien;a ludzkiego. — Bro
szura ta uchroniła jnż niejednego od wielu nie
s z c z ę ś ć  wynikających z materyalistycznego poj
mowania życia. Cena 1 K (z przesyłką poczt. 
1 K 10 h.). Do nabycia w znaczniej# :ycb księ
garniach lub adresując wprost do „Wydawni

ctwa Więcej światła11, Kraków, dz. I.
1118 1 7

■(Misia u  ‘ o t  ‘i  B itioiodoi
-9Mo.ioqi.4i aiuaiuiuą amisiza,y\

9 1 960T •'tndną n.pkiM 
oqo zaą ofnzuąod 5is eiupóąo eiratuwji

•d i  i (eiasózozs e-uaimyą) 
iguidoZAjąa ^nopooicąo 'Ąpjouaj ‘i l  
-iipuBsą&ju 1ini]umjni ‘amOoi?ś[sq 'śJtj 
-uzs ‘imqnj •ipScjtuizs '8|AJoq liu ijsm  
-r»ąe  (ajojz) Azudoj apsĄcore •ipi]oz.£.iqQ

:iit0infiq fsrąjazsAA «[p

m m  I  w n
inaimną jiodcueii iyaiMf

i Dii W i ]
Przystojna parnia

W średnim wieku, na rządowej posadzie na wsi, 
rocznie 2400 K, z brasu znajomości szuka na 

tej drodze towarzysza życia. 
Zgłoszenie pod „Samotna" przyjmuje Ad

ministracja „N. RfcformyŁ 1111 1 2

na płachty wozowe, na namioty, weran
dy, ( fa r tu c h y  dla p p. masarzy 
i rzeżników) gotowe płachty wozowe 
z uszyciem i okuciem od 2 kor. za 1 m.2

poleca nad i 20

I m  gal. f a b u ł a  w o r k ó w  i pł ócikś 
n l e p r z e a i a k a l i y c l i

Jon Bieniek w P u ii
O g ło sz e n ie *
Unia 12  m arca 1 9 0 7  o go

dzinie 10 przed południem odbędzie się 
w dworze w Sance przymusowa Hcy- 
tacya koni. krów, mebli ai29

Przedmioty te można oglądać we 
dworze w Sance w dniu licytacyi.
C. k. Sąd powiatowy w Krzeszowicach

Rok założenia m .

A .  B £ R l R A l b
w Krakowie, ul. Mostowa I. 4 
(fili a przy ul. Grodzkiej I. 47),

poleca swój fabryczny skład ze
garów, zegarków, oraz różną złotą 
i srebrną biżuteryę w wieBSm 

wyborze. 1022 2 4

Ceny bezkonkurencyjne.
Cenijki na żądanie 

d a rm o .

Pepti egzysMG
zapewni j sobie uczciwa oDo>y chcące w każdej 
okolicy zająć s ę sp 'idrźą obrazów. Dotychcza

sowe zajęcij obojętne.
Zgłoszenia pod: „ !W e ry d ta n “  poste rest. 

K r a k ó w , za okaz. kwit. inser. 1075 2 2

Reprezentacya pierwszego Krajowego 
Towarzystwa posagowego przyjmie kilku

Z K tty C fó
pod bardzo Lorzystnemi warunkami do 
przyimowania ubezpieczeń posagowych.

Zastępcy lokalni poszukiwani.
Bliższycti wyjaśnień udziela Teofil 

Gedulski, Podgórze, ul. Krakusa 25.
983 4 6

G o t o w e  M i u a g  i i  Z S  K

spudnfó, bluzki, M i ,  żakiety, okryto,
p o l e c a  tu r m ą

A

t ;

P r o s im y  ż ą d a ć  b e z p ła tn ie

1 E N B T S  S G H W A B Z

M u ,  erodzka 13, feL 43.
________ 110 4  1  0

Próby na żądanie ©płatnie. %̂-Ą i

w każdej księgarni

K siaistii dzieł n u U w h
we wszystkich. działach wiedzy i beletrystyki ś s ó e ż ©  w y G a n e y ©

przez księgarnię 9 3 3  9  1

<1. Oebethnert! i IpólSii @ Krnkocoie.
TAMMINGEME

najlepszy

środek do fa r b o w a n ia  w ło s ó w
K 5-—. * 688 4 9

ANTOKI J. CJEEm, WsaJeń
t / a l l l  icr>n 5 ., S V ' I  L ,  C a r l  L u ń w i g s i r .  6 .

Składy w aptekach, drogueryach i perfnmeryach.

U o i i lą g o le e ia  d n ia  1 k w ietn i®  o  g t ó m j  a y ^ n e j  f r .  i y d .6 b 0  z lo t .
polecam

L O S Y  T U R E C K I E
Losy tureckie są obecnie najccnniejszemi lasami i przedstawiają bardzo korzystne widoki 

wygranej
6 ciągnień na rok: dnia ‘ / „  ‘A, 7e> 7j. 'Im  'tu-
Główne wygrane: 3 pc 600.000 frank,. 3 po 300.000 i liczne wielkio potoczne wygrane. 

Najmniejsza wygrana około 229 K.
Za gotówkę nabywać można na podstawie urzędowego dziennego kursu. Polecam nadto:

1 los tnreck' na raiy miesięczne po 6— 8 — 10 K
2 lasy tureckie „ „ „ „ 12— 16 — 20 K
5 losów tureckich „ „ „ „ 30— 10— 50 K

10 „ „ „ „ „ 6 0 -7 5 -1 0 0  K
Zestawienie najniższej ceny na Dodstawie każdoczesnego stanu kur-m. Wyłączne, niepo

dzielne prawo gry na podstawie dokumentu kupna sprzedaży sporządzanego podług przepi-.ów 
orawa zaraz po złożeniu 1 raty wprost u mnie. Przesłanie pierwszej raty najlepiej uskutecznić 
przekazem. 1076 1 6

E D W A R D  U R B A N  *
b u m  b a n k o w y , B , r n o  (Morawskie), W ie lk i  1*2a 3 £ 3  — 2 5  (w domu własnym) 

Rzetelnych, stałych odsprzedawców potrzebuję wszędzie.
Niskie ceny. Dobra pro wizy a

C&si&fta k o s ia r k i  I5 5
wyrób pierwszorzędny, 
j ?   _   ^W m a  snopti®

fniiarM
' M A  &  trasy ® S I S i F
l ii. Maylarih 1 §ka w Wiedniu, Si

fabryki maszyn i odlewarnia żelaza, 750 3 10
F r a n k fu r l  n . RE., B c r l łt i ,  P a r y ż . — Ilustrowane cenniki za darmo, franko.

••‘i. i

' A N O W I E
ruchliw i, nadający się do odwiedzin osób pryw atnych, znajdą natychmiast 

stałą i nader korzystną posadę. —  Zgłoszenia ! ,  S iS silm r u l .  F J o ry a t ł“ 

tktt 19 , I  piętro w yłącznie od godziny 9 do 12. 1019 3 6

i / f t m

W  6  d n i a c h  d o  A m e r y k i .

141 37 104Przeprawa pasażerów do

Kanady i Argentyny
Żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy.

F A L C E  &> C O M P .
H A31BURG, R AB 0 1 SEN BO. n. r.

Korespondeucya we wszystkich językach.

Z n a . k o m i U

t e Ł a t e  2 w fó ą
w s z ę d z i e  

w kiaju 
do nabycia

w K r a k o w i e .

Rok założenia 3 853. 128 28 o

ItiaręgOih? to ą S
pośr. pracy w Krakowie poleca 2 eko
nomów, kawalerów, z długoletnią pra
ktyka; 2 kucharzy restauracyjnych 
z chlubnemi świadectwami i 1 znako
mitego czeladnika masarskiego do Kra
kowa albo na wyjazd. 1123 2 3

t a r z y s i u o  
U b e z p i e c z e ń  ż y c i o w y c h
przyjmie urzędnika do podróży dla za
chodniej Galicyi Warunki: stała płaca, 
dycty, koszta podróży i osobna tanty- 
ema. Reflektuje się na osobę inteligen
tną z kwalifikacyą do akwizycyi i or
ganizacji, a pierwszeństwo mają urzęd
nicy, którzy mogą wykazać zdolności 

w tym zawodzie. 1027 3 3 
Dokładne oferty z określeniem wieku 

i życiorysu pod napisom: K e r s y M n a  
p o s a .t S a  poste restante L w ó w .

R p ł y m o w a n y
a sumienny dyetaryusz potrzebny zaraz 

Oddział rachnkowy c k. Urzędu wy
miaru należj tosci, gmach Starostwa. 

1118 2 2

moralnej, inteligentniejszej, obeznanej 
z wszelką robotą domową,'" szczególnie 
z praniem, poszukuje do Czech urzędui 
cza rodzina polska z 2 dzieci.

Zgłoszenia listowne z podaniem wa- 
rnnKów pod I. W. przyjmuje Admini
stracya ,.N. Reformy". 1074 3 3

W i n ® !
Dalmatyńskae, naturalne cret-wone litr 
po 44 hal 3rze. b iałe 3-letnie 50 halerzy, 

a wysyła w oaryłkach, począwszy od 60 utrów, 
rlumund Pauk. skład win. Ilnm a.

1 PrODHa, 5 kg. przesyłka, dla prze
konania się o wybornej jakości koszt,u,e 3 K 
opłatnie do każdej poczty, — Cennik opła

cony za darmo. 806 8 30

'7 ‘ 3 V 7 r* f \  pasieki A. Kraińskiego w Jezier-a- 
iŁ -ai nach k. Czortkowa. wysyła w pię-
ciokilowych blaszankach wszystko opła'ni,i, 
prawdziwy lipcowy miód w cenie 6 łC 50 h, 
a wyborny miód lipcowy w cenie 7 K. Wysyła 
również miody pitne, odszczegó nione na klika 
wystawach, a to stołowy, kasztelański, królew
ski i miody pitne owocowe, jak Borowcznk, 
Maliniak, Der-niak, Wiśnia!., Winogroniak, 
Ożyniak i t. d w pięctokilewych bl szankach 
wszystko opłatnie w rena' h od 6 K 40 li do 
6 J£ 80 b. Cenniki na żądanie rranko.

996 3 10

rf

i! przyjemno!
wszorzędnym oddzielnym yarowcem „ T h a l i a a  

P ośI f ó Ż II  od 17 marca do 12 kwietnia 1907:

Do I M  pałuaaloaycii i  MmKi pśłmasti
zawadzając o przystań Albazyi, Kcrfu, Syrakus, Tunisu, Phi!ippeville 
(Konstantyny), Marsylii, hizzy. Genui, Weapoiu, Capri, Falerma. Messyny, 
fcorminy, Dubrownika, Woiiecyi. 0'" y jazdy pa morzu wraz z utrzy

maniom cd 5i>t> B4 począwszy.
Następuje-

F udrćż EU. od 18 kwietnia do 18 maja z Trycstu do IliEzpauil i "fryRI itńłnocarj i 
» «d .-ó ż  l~} - orl 25 maja do 16 czerwca z Tryestu do Gresyl, Ł cnsłcntynopcla , 

i Piątej Asyi.
Wycieczki w ukolioe urządza Biuro podróży Thoos. Cook et Son pod warunkami oojętemi

osob..yni programem.
P r o g r a m y , w y i a ś n i e a ia  i  z g ł o s z e n ia  o  f i r m y

fiemlso Agesno Austr̂ eckieso M a w m im , g  RSrntnerriag 6,
tudzież we wszystkich agencyach i biurach podróży 834 6 25

Wierna jnż siwych włosowi
„ E »  U  I r *  $ 2 ^ .

środek dozwolony, z poręczen iom  nieszkodliw y, Sianowi zdum iew a
ją cy  w ynalazek w  barw ieniu  w łosów . „P ureza" jest już od wielu lat 
uznana za dobrą i z tego znana, że posiwiałym g łow y  1 brody
przyw raca zupefnlo Ich pierw otną natnralną barwę, rawet na ciemno, 
czarno, i jasno wspaniale barwi, nie puszczając i nie zmieniając barwy nrzy 
mycia Pochwalne uznania ze wszystkich krajów można przeglądać. Sprzedaje

ftnstaw BEKKEND̂ fm , !., SiaininBrsirosss 44|13.
Cena flaszki 4 K, pocztą 40 h więcej za zaliczką. 798 4 7

PYTANIE: Jakie korzyści dają założone przez nas na za
sadzie art. 268— 270 kod. handl. stowarzyszenia losowe? 
ODPOWIEDŹ: Nadzwyczajne! Ponieważ kupuiąc tylko

□  22 U O S Y  T C R E C K I E 2  □
i wypłacając cenę kupna w drobnych spłatach, bo po 12 kor. 50 hal, miesięcznie (37 
po VA 50) gra się równocześnie już po zapłaceniu pierwszej upłaty (przesyła się naj

dogodniej przekazem) aż do unia podjęcia kupionych 2 losów bez przerwy na
□ □ 100 losów tu/eckich E □

Wobec zbliżającego się ciągnienia dnia 1 kwietnia z główną wygraną
=  F H A H B & W  6 0 .J G U  =

zapraszamy do rychłego przystąpienia, wzpiędnie zażądanie, bezpłatnej oferty, bmbar- 
dziej, że cena tosów tureckich, lako najtańszych I najwięcej szans dających losów, co

raz bardziej idzie w gore 
Za czeki i gazetę losowań nic nie liczymy. — Koszta dodatkowe wykluczone.

DOM BAN K O W Y I KAN TOR W YM IANY 1035 a 3

R O H A T Y N  i U L A M  LWÓW, UL. S Y K S T U S K A  L. 8.
Losy tureckie pojedynczo na raty sprzedajemy po K. 208 (26 po 8), a za gotówkę

podług kursu dz:ennego.

5

Proszę za\ sze żądać Wyrobu krajowego

z „nosorożcem " lab „kosą“  288 18 bo

z PIoiY/szej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła
a a y m o u a  M i r n k a  w  Ź y ^ c u  1 .  4 .

(Założonej w roku  1846). Próbki I ceuulki darm o.

Forleiiłan d0 ^
Sławkowska 6, I  p. oficyny. 1107 2 3

Hasło naiuraine I jajal
wysyła się na całą aulę ziemską co dziennie 
Świeże masło w pakietacn netto l 1/, kg po 9 
K 60 h, koloją zaś j«i świeżych dużych, sjerzyn- 
kę czyli 24 kopy ub 12 kop Ucząc za kopę 
stacya GryŁ.w 3 E 80 h, Ręczy się za rzetei 
ną obslogę. Dom eksportowy S. Weissa w Gry

bowie, II piętro. 1114 2 2

Sklep korzenny
śniadankowy, ze stosownemi ubikacyami. w mia
steczku powiatowem, fabrycznem, bhskc Kra
kowa, jest z powodr mosnukow Eamilijnych 

z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość w Agencji ogłoszeń ni. K inno- 

iicka 1 6. 1106 2 3

Znakomite

snnfynK] nsrsss^s _
w  poir i lorach, marynowane i wę- Q  
dzone —  w oliwie — poleca lian- §  
del towarów kolonialnych pod 

firmą

WoiciBCIi filszoosEi
W Krakowio, 788 6 o 

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej Q
ry/Pl P fifaMK. A A

Moin̂ o pienisty
lub piani-;tKi poszukuje kawia.rnia jirzy 

ulicy Siennej 1. 14. 1115 3 3

P m l i t f l i a n t a
z le.pszego domu, z dobrem wykształce
niem szlcolnem, pięknem pismem, bie
głego w języku polskim w słowie 1 pi
śmie, w wieku koło lat 17, przyjmie 
zaraz większe biuro ubezpieczeń za małą 

na początek płacą.
Zgłoszenia tylko listowne z polece

niami przyjmuje Administracya „N. Re
formy" pod 1112. 1112 2 2

ęnhi uzdolniona w krawieczyźnie po
int 1 leca się i poszukuje zajęcia w do

mach prywatnych. Wiadomość: ul. Domi- 
kańska 3, u p. Leszczyńskiej, parter, 

190 2 2 “

• Siaro flray
sSiSi I  f i i i l i

fiStita fMtreiaiiinia ■ i m  iiiiiif, iii.
ItfflfffSł 1

r o s i a ł  p P ż » s s i e s f ® i i y  z pi. Marj a- 
ckiego 9 do domu pod 1. 34 Rynek gł., 
Pałac Spiski w podworen. 1095 2 3

M a s ł o
naturalne, co dziefi świeże, wysyła w- 5-cio ki
lowych paczkach flanko do każdej stacyi po
cztowej za pobraniem po cenie 4 zir. 96 ct. 
J ó z e f  K o n s ta n ty  B a r n a ś ,  S z o p o * -  

ŚLalU, Węgry, C13 18 20

Na. reumatyzm
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno

wano i przez znakomitości uznane 
Itinitueaium GauIRieriae com positum  

z prawnie zarejestr. marką ochronną

O Ł "
ciicmikadra Juliusza Franzooa, aptekarza w Tar
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 k (trafi, nie licząc opakowania i franko. Ty
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia vr każdej większej aptece, względnie 
w aptece chem-ki Dra Juliusza ira n zosa  
w  w arno?: ulu, W KraJ^uwie do na bycia 
w aptece W iszniew skiego. 217 12 o

i/, jasn
N a j l e p s z e  

i najtańsze

I!
tylko we far 
bryce harmo

nijek p. f
O. LEDERHOFER w Pradze,

J c r u s a le m y u s s c  l J .
C e n n i k i  darmo.  109 22.26

Kreft)! osobisty alb urzedniKaai
oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistn" stowa
rzyszenie oszczędności i zaliczek związku urzę 
dników udzielają pod b. przyetępnemi warun
kami osobistych pożyczek także na kilko]etnie 
spłaty Pośrednictwo wyłączone Adresy stowa
rzyszeń podaje za darmo: Centralleltung dst 
Beamten-Yereines, Wiedeń, l„, Wipplingerstcassa 

L. 35. 117 44 62

cp*tR i frcpUo
wysyłam każdemu swój wielki, do- 
gato ilusttuwany cennik z pr-eszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in
strumentów muzycznych i szell.iego 
roJzaju, — H.YNNS H O N R A l), 
Dom eksportowy towaróv muzy

cznych w Briix Nr 623.
Skrzypce dla początkujących już za 

E 4 80. 6’50, 6’ —, 6 80 i wyżej. Sm yczki po 
K —-80, 1-—, 140, 1-80 i w „oj. Cytry, har
monie ltd. również na składzie. Ryzyka niema. 
Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy.

458 « 60

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukami L . K . Gróisk..

12908285


